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Rok IX. 


Z OSTATNI 


EJ CHWILI 


0 udział Polski 


BIAŁOGRÓD (PAT). Dzisiejsze „Vreme* w 
artykule redakcyjnym, poświęconym omówieniu 
przyczyn, dla których upadł plan Tardieu w spra- 
wie federacji państw naddunajskich — pisze, że 
główną przyczyną jest niewątpliwie rywalizacja 
czterech państw, pragnących uzyskać dominują- 
ce wpływy w Europie środkowej. Więc decydo- 
wały tu wzzlędy polityczne, a nie gospodarcze. 
„Czy politycznemi oczyma zapytuje „Vreme* — 
mogło się zobaczyć właściwą miarę, która zade- 
cyduje, kto ma prawo brać udział w rozwiązy- 
waniu kryzysu w Europie środkowej“. Dlaczego 


przy omawianiu tych ważnych zagadnień została 
pominięta Polska, którąby należało związać z 
przewidzianą grupą państw naddunajskich, a któ- 
rej współpraca pod względem jej udziału w obro- 
cie handlowym z Europą środkową stwierdzona 
została przy okazji organizacji i działalności tak 
zw. bloku agrarnego. Stąd też, konkluduje dzien- 
nik jugosłowiański, pozyskanie Polski dla kombi- 
nacji naddunajskiej byłoby tylko korzystnem dla 
samej sprawy wprowadzenia ładu w stosunki go- 
spodarcze środkowo-europejskie, jak również dla 
państw biorących udział w tej kombinacji. 


Niewyraźne stanowisko Herriota 


PARYŻ (PAT). Prasa francuska podkreśla, 
iż przemówienie przywódcy partji radykalnej 
Herriota w Lyonie nie miało ostrej formy. Szereg 


„dzienników widzi w tym dowód, iż Herriot nie 


wyrzekł się myśli koncentracji radykałów ze 
stronnictwami umiarkowanemi. Oczekiwano, iż 
Herriot zajmie stanowisko wobec przywódcy So- 


| cialistów Bluma, który w swem przemówieniu w 
Narbonne zaproponował radykałom ewentualną 
współpracę, o ile nie w łonie przyszłego rządu, to 
przynajmniej w postaci wskrzeszenia kartelu le- 
wicy, tymczasem Herriot zbył milczeniem wezwa- 
nie przywódcy socjalistów. 


Odezwa wyborcza socialistów 


PARYŻ (PAT). Z okazji zbliżających się 
wyborów partja socjalistyczna zwraca się z ode- 
zwą do społeczeństwa francuskiego, przedsta- 
wiając swych kandydatów. Odezwa zapowiada 
walkę nacjonalizmowi, wysuwając na pierwszy 
plan współpracę międzynarodową. Partja wypo- 
wiada się przeciwko niepewnemu systemowi 
zbrojnego pokoju, a za bezpieczeństwem, osią- 
gniętem przez stopniowe jednoczesne kontrolo- 
«wanie: rozbrojenie, przeciwko nacjonalizmowi 
gospodarczęmu i za podziałem produkcji pomię- 
dzy państwa zrzeszone w federacji europejskiej, 


przeciwko nadmiernej racjonalizacji bezrobocia, 
a za redukcją obowiązujących obecnie godzin 
pracy, przeciwko podatkom, ciążącym z każdym 
dniem bardziej nad klasą pracującą, przeciwko 
podatkowi konsumcyjnemu, a za systemem suro- 
wych oszczędności oraz za metodą rozłożenia 
podatków publicznych, nakładanych. stosownie 
do dochodów, przeciwko przewadze wielkiego 
kapitału, lecz również przeciwko zasadzie walki 
klas, wreszcie za absolutnym zakazem parlamen- 
tarzystom należenia do rad admiinistracyjnych, 
przedsiębiorstw finansowych lub przemysłowych. 


Kreuger fałszował włoskie bony skarbowe: 


LONDYN (PAT). „Daily Telegraph* w ko- 
respondencji swej ze Sztokholmu donosi: Jedną 
z najbardziej sensacyjnych pogłosek o samobój- 
stwie Kreugera było to, że wśród efektów towa- 
rzystwa Kreuger i Toll znaleziono podrobione bo- 
ny skarbowe obcego państwa. Obecnie nie ulega 
wątpliwości, że pogłoska ta była prawdziwa. 
Kreuger zawiadomił zarząd swego towarzystwa, 
że z pewnym obcym rządem rokował w sprawie 
udzieleńia temu rządowi pożyczki, wzamian za 


Katastrofalne skutki 


PARYŻ (PAT). Donoszą następujące szcze- 
góły o deszczach popiołów telurowych w połud- 
niowych częściach stanu Rio Grande. W pobliżu 
granicy Urugwaju głębokość opadów dosięga 2 
palców grubości. 

W jednej z miejscowości kąpielowej atmosfera 
przesiąknięta jest duszącemi wyziewami siarki. 
W Santa Victoria dały się tej nocy odczuć lekkie 
trzęsienia .pódziemne. Jeden z lotników, przelatu- 
jących nad okolicą wulkanu Camarica w Chili do- 
nosi, że. głębokie warstwy popiołów wulkanicz- 
nych nie pozwoliły mu zbliżyć się do ziemi na od- 
ległość mniejszą, niż 15 klm od krateru. Produk- 
ty wyrzucane przez wulkany Descabezado i Tin- 
giririka czynią w dalszym ciągu w tej strefie po- 
wietrze niemożliwe do oddychania a zaopatrzone 
w tlen oddziały ratownicze wysłano do San Ra- 


oświadczył wówczas Kreuger nie mogą być ujaw- 
nione ze względu na możliwości politycznych 
komplikacyj. Obecnie staje się wiadomem, że 
chodziło o 25 milj. funtów i o rząd włoski. Acz- 
kolwiek do porozumienia nie doszło, włoskie bony 
skarbowe były drukowane w Sztokholmie na zle- 
cenie Kreugera i ulokowane, jako efekty w księ- 


koncesję na monopol zapałczany. Szczegóły - . 
gach Kreuger i Toll. 


wybuchu wulkanów 


fael, oraz do Malarge w wielu wypadkach nie mo- 
gły postępować naprzód z powodu gazów. 10 ty- 
siącom mieszkańców Malarge grozi niebezpie- 
'czeństwo uduszenia, Władze miejscowe nie zre- 
zygnowały ze swego planu ewaknacji 80 tys. osób 
z prowincji argentyńskiej Mendozy, lecz komuni- 
kacja stała się w ostatnich czasach niezwykle 
uciążliwa. Powodem niepokoju i możliwej ruiny 
materjalnej ludności, dotkniętej katastrofą jest 
gromadzenie się popiołu na rozległych pastwi- 
skach, gdzie zazwyczaj pasły się niezliczone sta- 
da bydła, a którym obecnie zagraża śmierć głodo- 
Ww 


a. 

PARYŻ (PAT). Specjaliści, badający popiół 
wulkaniczny w różnych miejscowościach Argen- 
tyny uznali, że posiada on pewną wartość gospo- 
darczą i że mógłby, być użyty, do tabrykacji ca- 
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Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 


Dziś w południe p. Prezydent Rzpltej przy- 
jął prezesa Związku Izb Przem.-Handl., inż. Klar- 
„noża wrz przedstawicieli izb Rolniczej i Rzemieśl- 
niczej. 


PRZYJAZD WOJEWODÓW 


Bawią w Warszawie w sprawach służbowych 
wojewodowie: wileński — p. Beczkowicz i śląski— 
p. Grażyński. 


HITLER NA ŚLĄSKU 


KATOWICE (PAT). Prasa donosi, że w dn. 
17 kwietnia w Gliwicach przemawiać będzie Au- 
gust Wilhelm, a 19 kwietnia w Bytomiu — Hitler. 


NIESŁYCHANA OFIARNOŚĆ 


NOWY JORK (PAT). Znany lotnik Paul Riz- 
zo zakomunikował, iż gotów jest ofiarować swą 
żonę oraz 19-miesięczne dziecko, uprowadzicie- 
lom dziecka Lindbergha w charakterze zakładni- 
ków w celu skłonienia ich do zwrotu porwanego 
dziecka, wzamian za okup. Rizzo oświadczył. iż 
postanowienie to powzięte zostało w porozumie- 
niu z żoną. 


MORATORJUM DLA ROLNIKÓW 
W FINLANDJI 


HELSINGFORS (PAT). Rząd nie zgodził się 
na żądane przez agrariuszy ustawowe ustalenie 
stopy procentowej, postanowił natomiast przygo- 
tować projekt ustawy o moratorium dla spłaty 
długów zaciągniętych przez rolników. Wobec ta- 
kiego stanu rzeczy nie należy oczekiwać dymisji 
gabinetu. 


SAMOLCT WOJSKOWY FRANCUSKI 
WYLĄDOWAŁ W SZWAJCARII 


PARYŻ (PAT). Wczoraj, wieczorem, francu- 
ski samolot wojskowy, który wyruszył z lotniska 
w Besancon, zmuszony był lądować około Villaz 
Saint Pierre w Szwajcarii. Lotnicy oświadczyli, 
że zbłądzili wskutek nawałnicy Śnieżnej. Obaj lo- 
tnicy powracają do Besançon, gdyż formalności 
szwajcarskie zostały załatwione bardzo szybko. 


ROZRUCHY NA TLE STRAJKU 

GRENOBLE (PAT). W związku z ostatnio dokona- 
nemi aresztowaniami wśród strajkujących doszło w mie» 
ście Vieme (Isere) do poważnych rozruchów. Strajkują* 
cy robotnicy, podburzenmi ptzez agitatorów komunistycz= 
nych, zebrani w liczbie kilku tysięcy, otoczyli tamtejsze 
więzienie, chcąc siłą uwolnić zaaresztowanych towarzy- 
szy. Policja starała się maniłfestantów rozproszyć, Jednak 
ci stawili say I dobrze zorganizowany opór, zasypując lą 
kamieniami i cegłami, budując barykady i przeciągając 
druty przez ullcę. Wsparta przez miejscową żandarmerję, 
policja zdołała jednak około 2-ej w nocy sytuację opanor 
wać. W czasie starcia 12 osób, w tej liczbie 5 policjan= 
tów, odniosło mniej lub bardziej ciężkie rany. Zaareszto+ 
wano 20 osób. Prefekt ogłosił w całem mieście stan wy: 
lątkowy. 


mentu i innych wyrobów przemysłowych. Przed- 
stawiciel argentyńskiego ministerjum Rolnictwa 
oraz dyrektor departamentu Zdrowia Publicznego 
potwierdzili oświadczenie uczynione wczoraj 
przez jednego z uczonych przedstawicielowi agen- 
cji Havasa, że badania nad popiołem stwierdziły, 
że ma się do czynienia z nierozpuszczalnym, 
krzemieniem potasu, nieszkodliwym dla ludzi ł 
rolnictwa. 


ZMIANA RZĄDU W JUGOSŁAWII 


Po dwuch latach i czterech miesiącach inten- 
sywnej pracy nad uporządkowaniem  ustrojo- 
wych, prawnych i gospodarczych stosunków w 
Jugosławii, generał Piotr Żiwkowicz ustąpił, uzna- 
jąc zadanie, powierzone mu przez króla za wy- 
czerpane. Nazwisko jego połączone było zresztą 
tak ściśle z okresem przejściowym, z dyktaturą, 
wprowadzoną w- chwili zniesienia dekretem kró- 
lewskim konstytucji Widowdańskiej, że wobec po- 
wrotu Jugosławii do ustroju parlamentarnego 
zmiana na stanowisku premjera sama się przez się 
narzucała. Generał Żiwkowicz, niezmiernie za- 
służony w dziedzinie reorganizacji państwa, po- 
wrócił jako karny żołnierz po spełnieniu rozkazu 
swojego moparchy na dawne skromniejsze stano- 
wisko dowódcy gwardji królewskiej. 

Następcą generała Żiwkowicza został długo- 
letni minister spraw zagranicznych, p. Marin- 
kowicz, cieszący się już w całej Europie opinią 
wytrawnego dyplomaty i tęgiego polityka. Po- 
chodzi on ze szkoły mężów stanu z okresu „sej- 
mowładztwa”* i cieszy się poważaniem i wśród 
większości polityków opozycyjnych. z którymi 
tak długo współpracował. Zadaniem jego. powie- 
rzonem mu przez króla obecnie jest niewatpliwie 
ostateczna likwidacja stanu przejściowego na pod- 
stawie nowej konstytucji, w Ścisłej współpracy z 
wybranym zgodnie z tą konstytucją parlamentem. 
Odpowiedzialność za sprawowanie władzy przej- 
dzie z powrotem z rąk monarchy w ręce konsty- 
tucyjnego szefa rządu. 

Zadanie p. Marinkowicza nie bedzie łatwe. 
Próba gen. Żiwkowicza przekształcenia we wrze- 
śniu r. ub. swojego gabinetu w kierunku zapew- 
nienia mu szerszych podstaw w opinji publicz- 
nej, nie ziściła wiązanych z nią nadziei. Opo- 
zycja, która zbojkotowała wybory do parlamen- 
tu, słyszeć nie chciała o jakiemkolwiek zbliżeniu, 
o jakiemkolwiek nawet odprężeniu. Zdaniem jej, 
wybory w warunkach ich przeprowadzenia, przy 
obowiązującej ordynacji wyborczej, nie mogą dać 
wyrazu opinji publicznej. Jawne głosowanie i nie- 
zmierne utrudnienie zgłoszenia list wyborczych, 
są, oczywiście, zaprzeczeniem kanonów „intezral- 
nej“ demokracji. Mimo zaś oczywistych zasług 
dyktatury i ogromnych dzięki niej poczynionych 
postępów na każdem polu, opozycja zdołała 
zachować sympatje znacznej części inteligen- 
cji, zwłaszcza zaś profesorów i studentów uni- 
wersytetów. Znany jest tragiczny los jedne- 
go z profesorów, który, mając być gospoda- 
rzem na balu akademickim, na który król zapo- 
wiedział swoje przybycie, wolał popełnić samo- 
bójstwo, niż narazić się na odpowiedzialność za 
ewentualną wrogą manifestację studentów. 

Najbardziej jednak skomplikowanem zagad- 
nieniem polityki wewnętrznej Jugosławii jest spra- 
wa Chorwacji. Ostatnie demonstracje uliczne w 
Zagrzebiu, w czasie których wznoszono okrzyki 
na cześć niepodległości Chorwacji, dowodzą, że 
wbrew wszelkim usiłowaniom króla i przyciąga- 
niu przezeń tylu polityków chorwackich do udzia- 
łu w rządzie, rana ta na żywem ciele Jugosławii 
bynajmniej nie jest zagojona. Sprawa jest zaś 
tem traziczniejsza, że właśnie Chorwaci są naj- 
bardziej przesiąknięci tradycją monarchiczną, bez 
przerwy tysiącletnią, podczas gdy Serbowie, po- 
zbawieni arystokracji i mający młodą dyna- 
stję przywiązani są do swojego króla raczej 
przez wdzięczność za ogrom jego zasług w cza- 
sie wojny i są pozatem społeczeństwem na- 
wskroś demokratycznem. Tylko ogromna popu- 
larność króla Aleksandra umożliwiła mu sprawo- 
wanie z takiem dotąd powodzeniem rządów samo- 
władnych, złagodzonych zresztą znacznie wy- 
bitnie patrjarchalnym ich charakterem. 

Sytuacja jest tem trudniejsza, że krvzvs eko- 
nomiczny gnębiący Jugosławię szczególnie ciężko, 
na równi z innemi państwami naddunajskimi, 
ogromnie ułatwia agitację czynników opozycyij- 
nych, dając im możność obarczania odpowiedzial- 
nością za wszystkie biedy znienawidzonego przez 
nich rządu. ‘Czynniki te darować nie mogą 
dyktaturze nieubłaganej walki z ,„partyjnictwem*, 
zwłaszcza utworzenia na gruzach dotychcza- 
sowych partyj zjednoczonego obozu rzadowego, 
złożonego z zdrowych i gotowych do współpracy 
z rządem polityków wszystkich odcieni politycz- 
nych i społecznych. Szczególnie zaś separatyści 
chorwaccy zapomnieć nie mogą rządowi jego bez- 
względności w tłumieniu spisków i działalności 
iredentystycznej części b. zwolenników Radicza. 

Sytuacja zagraniczna też nastręcza wiele 
trudności. Sojusz z Francją zmusza, oczywiście, 
IJugosławję do popierania planu p. Tardieu w spra- 
wie unji naddunajskiej. Niemcy iednak czynią 
„rolniczej Jugosławji coraz ponętniejsze propozy- 
cje preferencyjne, wzamian za otwarcie iej ryn- 
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ku dla przemysłu niemieckiego; propozycje nle- 
mieckie nie mogły pozostać bez wpływu na umy- 
sły, zwłaszcza, że ich realizacja wydaje się dale- 
ko praktyczniejsza od mgławicowych na razie 
perspektyw koncepcji francuskiej. Również i Wło- 
chy zaczynają Jugosławii czynić korzystne ofer- 
ty, o czem Świadczą artykuły w poważnym orga- 
nie zagrzebskim. W dodatku wśród pewnej czę- 
ści opinji francuskiej, zwłaszcza tei najbliższej 
finansjerze, przedstawiającej jedyne konkretne 
dla Jugosławji źródło kredytowe, zastrzeżenia 
„pryncypialne* przeciwko dyktaturze’ sa tak 
silne, że niewątpliwie utrudniają sytuacie Jugo- 
sławji na ryrku paryskim, mimo naiserdeczniej- 
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szych stosunków oflcjalnych pomiędzy rządami 
świadomemi wspólnych interesów. i 
Jakkolwiekbądź, mamy szczere zaufanie dc 
zdolności p. Marinkowicza, że sprosta i takiemu 
ogromowi trudności. Będzie on miał najlepsze 
oparcie w swoim monarsze, który zawsze dykta- 
turę uważał jedynie za przejściowy Środek do ce- 
lu i niczego bardziej nie pragnie, iak właśnie 
współpracy z najszerszemi sferami pańistwowo- 
twórczo usposobionezgo społeczeństwa. Żvcżymy 
powodzenią na- nowem stanowisku p. Marinko- 
wiczowi tem serdeczniej, że mamy w nim wiel- 
kiego i wypróbowanego przyjaciela Polski. 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W BUKARESZCIE 


BUKARESZT (PAT). Ubiegłej nocy przybył 
do Konstancy na pokładzie statku „Romania* 
Marszałek Piłsudski, powitany przez posła pol- 
skiego przy rządzie rumuńskim, hr. Szembeka, at- 
tachć wojskowego, płk. Michałowskiego oraz 
przedstawicieli rumuńskich władz morskich i ad- 
ministracyjnych. Ze statku p. Marszałek prze- 
szedł do ustawionego w porcie specjalnego pocią- 
gu i w godzinach rannych odjechał w polskim 
wagonie salonowym do Bukaresztu. 

BUKARESZT (PAT). Wczoraj o godz. 13 
przybył do Bukaresztu pociągiem specjalnym p. 
Marszałek Piłsudski. Na dworcu witali p. Mar- 


szałka przedstawiciel króla komandor Fundacia- 
nu, prezes Rady Ministrów prof. Jorga, minister 
wojny generał Stefanescu Amza, wiceminister 
spraw wewnętrznych Otescu, prefekt Bukaresztu 
Nirinescu, członkowie poselstwa i dr. Skupiewski. 
Dworzec udekorowany był flagami polskiemi i ru- 
muńskiemi. Na dworcu ustawiony był oddział 
gwardji królewskiej. P. Marszałek udał się z 
dworca do poselstwa, gdzie zamieszkał jako gość 
posła hr. Szembeka. P. Marszałek zatrzyma się 
w Bukareszcie przez kilka dni w charakterze nie- 
oficjalnym. 


ROZMOWY NA TEMAT POŻYCZKI FRANCUSKIEJ 


Pogłoska, podana przez jeden z dzienników I 
warszawskich o tem, jakoby pożyczka francuska 
w wysokości 200 miljonów zł. została już załat- 
wiona --— jak dowiadujemy się — jest nieścisła. 

W Paryżu istotnie odbywają się obecnie roz- 
mowy na temat uzyskania przez Polsko-Francu- 
skie Tow. Kolejowe zaliczki w wysokości 150— 
200 milj. zł. bez wypuszczania obligacyj, rozmo- 


wy te jednak odbywają się wyłącznie pomiędzy 
Tow. Pol.-Fran., a konsorcjum banków paryskich 
bez udziału przedstawicieli rządu polskiego. Rze- 
komy więc udział w rozmowach tych pp. mini- 
strów Zaleskiego i Kiihna — o czem również do- 
noszono w prasie opozycyjnej — nie odpowiada 
prawdzie. 


Głosy i odsałosy 


ROLNICY NIE ZASŁUGUJĄ NA NAGANĘ.. 


Gen. Żeligowski, wybawca ziemi Wileń-, 
skiej, od czasu ustąpienia z czynnej służby woj-| 
skowej, poświęcił się gospodarstwu na własnym | 
majątku ziemskim. Obserwując życie gospodar-, 
cze z bliska, na własnym warsztacie, poczynił, 
szereg nader trafnych spostrzeżeń, któremi się 
dzieli z czytelnikami wileńskiego „Słowa“. Zna- ! 
komity żołnierz, stał się wnikliwym gospoda- ! 
rzem. Wojsko i rolnictwo, są to powołania, mają- 
ce wiele cech wspólnych. 

Gen. Żeligowski pisze: 

„U nas kryzys dotknął przedewszystkiem rolnic- 
two—i dotknął w sposób nadzwyczaj ostry i nioczekć- | 
wany. f 

Gospodarstwa rzadziej bankrutują na skutek nieu- | 
miejętnego kierownictwa, bądź też dlatego, że część zie- | 
mi leżała odłogiem, lub nie robiono żadnych ulepszeń, 
a więc meljorącji, nie stosowano nawozów sztucznych, 
nie ulepszano hodowli zwierząt. Gospodarstwa przeważ- | 
nie bankrutują w tych wypadkach, gdy stawiały kartę 
na kulturę rolną. Notujemy z przerażeniem nonsensowny 
fakt, że kultuta rolna w Polsce nie stała się dźwiznią | 
gospodarstwa rolnego, lecz jej kulą u nogi. Gdzież nale- | 
ży szukać odpowiedzi, która nam wyjaśni przyczynę tei; 
tragicznej prawdy? Szereg zawiłych teoretycznych tłu- | 
maczeń sedna sprawy nie wyjaśnia nam dostatecznie, | 

Celem usprawiedliwienia siebie przed sobą i przed j 
innymi, wytworzyliśmy swoistą ideologię, która miała 
uzasadniać i naszą rozrzutność į gospodarczą tekkomyś!- | 


ność. Zaczęliśmy hołdować zasadzie, że na przyszłe po* 
kolenia należy przelać troskę ekonomicznej odbudowy 
naszego państwa, gdyż obecne pokolenie wykonało już 
swoją misję dziejową, wywalczając niepodległość, Ideo- 
logia ta uwidoczniła się į na naszych nowych budynkach 
i planach odbudowy i w lekkomyślnie zaciąganych po-- 
życzkach, które mają spłacać przyszłe pokolenia. Życie 
nad stan, które charakteryzowało stopę życiową naszego 
państwa, jest u nas częstsze, niż u innych narodów. 

Lecz te wady nasze wrodzone i nabyte mniej doty- 
czą rolnictwa, a szczególnie wsi. Nasi więśniacy, którzy 
mają cały szereg innych wad, nie są rozrzutni. Trzyma- 
ią się oburącz ziemi i raczej można im zarzucić skąp- 
stwo, Rozrzutność, jaka charakteryzowała niektóre je- 
dnostki wielkiej własności, nie może kompromitować ca- 
łego większego i średniego rolnictwa, które odznaczało 
i odznacza fanatycznem przywiązaniem i umiłowaniem 
ziemi. 

A może zbyt mała pracowitość rolhika stała się 
przyczyną naszych trudności gospodarczych? — Rolnicy 
mogliby na to odpowiedzieć wymową cyfr i faktów. Ma- 
jąc zniszczone po wojnie warsztaty pracy, zdołali pro- 
dukcję rolną nietylko podnieść do norm przedwojennych, 
lecz znacznie je przekroczyć. Mieli nadzieję ł ambicję 
zadziwić Świat jeszcze nieznaną wydainością polskiej 
ziemi. Stan obecny zatrzymał ich postęp. 

«Rolnicy w całej swej masie, nietylko nie zaetugują 
na naganę, lecz mają wszelkie dane ku temu, żeby się 
stać wielką siłą ekonomiczną, 


nnn 


Zasadnicze stanowisko Polski w sprawie rozbrojenia 


Na posiedzeniu komisji generalnej Konferencji Roz- 
brojeniowej, po przemówieniu delegata Hiszpanii, p. de 
Madariagi, zabrał głos minister Zaleski, przedkładając 
głównemu organowi Konferencji Rozbrojeniowej zasadni- 
cze stanowisko Polski, 

Jeżeli chodzi o istotnie praktyczne rezultaty, których 
oczekuje cały świat od Konferencji Rozbrojeniowej, rezul- 
taty, które mogą być zrealizowane w rzeczywistości, to 
wynikają one z przemówienia ministra Zaleskiego bardzo 
wyraźnie: jeżeli mamy się rozbroić, to musimy określić 
warunki bezpieczeństwa i uniemożliwić wyładowanie złej 
woli ze strony różnych państw przez wzmocnienie między- 
narodowego instrumentu sankcyj i kontroli. | 

Umowy tego rodzaju, jak przyszła konwencja rozbro= | 
jeniowa, nie mogą być oparte tylko na pustem brzmieniu | 
paragratów umownych, ale musi za niemi stać siła wyko- | 


nawcza, Nie przesądzamy, w jakiej formle będą one zreali- | 
zowane. i 
Skoro minister Zaleski, krytykując stanowisko delega- 


cji sowieckiej w tef sprawie, wskazał ma niemożliwość i 


praktycznego stosowania abstrakcji matematycznej we 
współżyciu narodów, pełnem codziennej praktycznej rze- 
czywistości, — to miał rację, pod którą powinien podpisać 
się każdy. 

Polska zgadza się na każdą formę rozbrojenła, zarów- 
no pod względem jakości, jak | ilości, nie chce ona jednak 
mieć do czynienia z taklem rozwiązaniem zagadnienia, któ- 
reby nie zabezpieczało jej przed niespodziankami ze stro- 
ny sąsiadów o złej woli lub któreby zabezpieczały ja tylko 
na papierze, 


Uczestnicy konferencji zaś, którzy chł swoją dobrą 
wolę wykazać | udowodnić jej istnienie wszystkim swoim 
kontrahentom, nie powinni właśnie uchylać się przed kon- 
trolą I przed sankcjami, Oto głęboki sens mowy polskie- 
go ministra spraw zagranicznych. Wielki sukces należy 
przyznać premierowi jugosłowiańskiemu Marinkoviczowi, 
który sprawę sankcyj międzynarodowych przeciw napast- 


nikowi postawił w swojem przemówieniu na właściwem 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Hindenburg wydał wojnę Hitlerowi 


ROZWIAZANIE 


Prezydent Hindenburg podpisał, po naradzie z kancle- 
rzem | min, spraw wewnętrznych dekret, rozwłązujący 
bojówki Hitlera, jako „tworzące państwo w państwie”. 
Dekret szczegółowo wylicza oddziały, „szturmowe“, „o- 
chronne“, jazdy, marynarki, sanitarne, samochodowe, to- 
tnicze, rezerwowe, szkolne, podlegające likwidacji wraz Z 
warsztatami, koszarami itd. Min. gen. Groener rozkazał 
policji niezwłoczne przeprowadzenie tego dekretu, m, in. 
opieczętowanie koszar, sztandarów, mundurów, broni itd. 
bojówek, Już w godzinę po ogłoszeniu dekret był przepro- 
wadzony w większości miast z małemi tylko Incydentami. 
Do starć doszło w Wrocławiu, w Halle i Hamburgu, gdzie 
hitlerowcy użyli bomb łzawiących przeciw policji. W Ber- 
linie policja uporała się szybko z koszarami i zrewidowała 
wszystkie siedziby sztabowe į mieszkania prywatne hitle- 
rowców, Rządy krajowe przeważnie karnie wykonują zle- 
cenia rządu Rzeszy. 

Policja bawarska opieczętowała słynny „dom brunat* 
ny”, siedzibę główną Hitlera. Prasa demokratyczna ubolewa, 
że „samoobrona państwa” tak późno dochodzi do skutku. 
Tytko rządy Brunświcki i Bremeński odmówiły wykonanie 


BOJÓWEK 


jówek. W Hesji i Saksonjł likwidacja nie odbyła silę bez 
starć. fn 
Prasa nacjonalistyczna przestrzegała rząd przed tą 0- 
statecznością, wskazując na nlebezpleczeństwo wkroczenia 
Hitlera na drogę akcji „podziemnej“, Hitler był przygo- 
towany na akcję rządu, W wywiadzie z „Daly Ex- 
press“ zagroził on na wypadek ubezprawnienia 400-ty- 
sięcznej swojej armji zrzuceniem z slebie odpowiedzlalno- 
ści za następstwa. W każdym razie rozwiązanie bojówek 
hitlerowskich wywołało olbrzymie wrażenie w Niemczech, 
podnosząc ogromnie autorytet rządu, We Francji, Anglji i 
innych państwach, zagrożonych bezpośrednio w razie doj- 
ścia do władzy Hitlera i widzących w nim główne źródło 
niepokoju w Europie, akcja rządu Rzeszy ogromnie wzmo- 
eniła zautanie do jego polityki, nie mówiąc już o podziwie 
dla niezwykłej odwagi į stanowczości młarodajnych czyn= 
ników Rzeszy. 

Pruski premjer Braun rozpoczął kampanję wyborczą 
do sejmu prusklego wielką mową w pałacu sportowym 
przed wielotysięcznym tłumem, zarzucając Hitlerowi zdra- 
dẹ kraju. Hitler skarżył Brauna o oszczerstwo, „Vorwärts“ 


dekretu Prezydenta, oczekując „samorozwiązania się“ bo-| grozi przeprowadzeniem dowodu prawdy. 


O pomoc dla państw naddunajskich 


W Wiedniu liczą się ze zwołaniem w Genewie zaraz 
po ukończeniu badań rzeczoznawców konferencji z udzia- 
łem mocarstw I państw naddunajskich. Z przemówienia 
kanclerza Burescha w parlamencie austrjackim wynika, że 
Austria nie zgodzi się na żadną kontrolę mocarstw, na ża- 
dne warunki polityczne, oraz nie chce konierencji oddziel- 
nej 5-clu państw naddunajskich, zamierzając na temat pre- 
ierencyj celnych osobno rokować z każdem z tych państw, 
malących zbyt niejednolitą strukturę gospodarczą, by moż- 


zbrojeń, wywołał ostrą krytykę w państwach zaintereso- 
wanych, Natomiast prasa niemiecka zachwyca się soll- 
darnością nlemiecko-włoską, utrzymującą się nadal w Ge- 
newie na wszystkich obradach. . 

W Genewie dominująca roła Polski nad Dunajem jest 
dzłś powszechnie uznana. Sekretarjat L. N. wydał obszer- 
ną pracę o stosunkach handlowych państw naddunajskich 
z Niemcami, Polską, Anglją, Francją, Włochami, Bułgarią 
I Szwajcarją. W$nika z tego ogromny spadek tego han- 


na je było traktować łącznie. Rokowania z Bankiem An- | dłu w ciągu ostatniego roku, oraz fakt, że Polska jest głów= 


glelskim o prolongatę kredytów Austrja już rozpoczęła. 


nym dostawcą Czechosłowacji, Austrjl 1 Rumunji, Polska 


Ustęp z przemówienia von Biilowa w Radzie Ligi Na-| ma najwyższy procent wywozu | wwozu (26,2% — 15,3%) 
rodów, zarzucający państwom  naddunajskim — nadmiar! do wszystkich państw naddunajskich, 


Zatarg na Dalekim Wschodzie 


Przedstawiciele mocarstw w Szanghaju zwrócili się 
do swoich rządów z solidarnym apelem o spowodowanie 
wznowienia rokowań chińsko-japońskich przez Ligę Naro- 
dów, bez przyjęcia jednak przesadnych żądań Japonii. 

W „Prawdzie* sowieckiej R. Radek przestrzega Ja- 
vonje przed zatarglem z Sowietami, który musiałby się dla 
je] „burżuazji“ skończyć „katastrofą“, zwłaszcza wobec 


"FRANCJA 


KAMPANJA WYBORCZA coraz bardziej się zaostrza. 
Blum w wielkiej mowie w Narbonne obiecał radykałom 
ewentualne poparcie ich rządów, względnie koalicję z ni- 
mi pod warunkiem zgody niezwłocznej na program najda- 
lei idącego rozbrojenia oraz etatyzacji i szerokiej rozbu- 
dowy ubezpieczeń społecznych, wreszcie upaństwowienia 
kolei. Sytuacja radykałów staje się w ten sposób bardzo 
trudna, gdyż potrzebują oni pomocy socjalistów już przy 
wyborach ścisłych. 

w. BRYTANJA 


MIN. SIMON wrócił samolotem z Genewy dla brania 
udziału w obiedzie na cześć nowego ambasadora Stanów 
Zjednoczonych p. Mellona. 

POSEŁ LITEWSKI UDEKOROWAŁ wielkim krzyżem 
Giedymina gen, Baden-Powella, prezesa światowego 
związku harcerskiego. 

ZAGADNIENIE INDJI. Krwawe starcia wynikły w 
Alahabadzie pomiędzy policją a demonstrantami nacjonali- 
stycznymi. Rząd zdecydowanym iest niedopuścić do ze- 
brania się „Kongresu“, mimo groźb nacjonalistów. Wybo- 
ry do sejmiku w Peszawarze, na podstawie udzielonej tei 
prowincji, dotąd będącej pod zarządem wojskowym, auto- 
nomii, budzą powszechne zainteresowanie. Ludność gło- 
suje wśród objawów entuzjazmu, mimo prób agitacji boi- 


kotowej. 
NIEMCY 


PRZECIWKO STOSUNKOM Z SOWIETAMI wystąpił 
stanowczo Dr. Schacht, b. prezes banku Rzeszy i kandy- 
dat hitlerowski na min. skarbu, przestrzegając przed współ- 
pracą z płatlletką i piętnując pożyczanie Sowietom długo- 
terminowo pieniędzy, uzyskanych na krótki termin od 
wierzycieli zagranicznych Niemiec, Import sowiecki zaś 
rujnuje produkcję niemiecką. Bankructwo Sowietów gro- 
ziłoby Rzeszy ozromnemi stratami. Apel Dr. Schachta jest 
bardzo na czasie wobec rewelacyj ostatnich „Journal des 


Debats“ o pobycie w Sowietach znacznej ilości oficerów |. 


wroglego do niej stosunku Stanów Zjednoczonych. Oble- 
cuje on zaś Japonii złote góry w razie porozumienia z S0- 
wietami, m.in. co do emigracji Japońskiej w Syberji (która 
dla Japończyków mało wchodzi w rachubę z powodu kli- 
matu). 

W Mandżurji walki pomiędzy Japończykami a ban- 
dami partyzantów trwają. 


twie i kontroli fabrykacji broni niedozwolonej dla Niemiec 
w warsztatach sowieckich. 

„HR. ZEPPELIN“ wrócił z Ameryki Południowej. Ste- 
rowiec odbył lot powrotny w ciągu 100 godzin. 


CZECHOSŁOWACJA 

POWINSZOWANIA DLA PREZYDENTA  HINDEN- 
BURGA przesłał prezydent Masaryk. Zrobiły one wraże- 
nie, gdyż są to pierwsze powinszowania czeskosłowackie 
dla głowy państwa Rzeszy. 

AKCJA STRAJKOWA ROZSZERZA SIĘ. Rokowanią 
Praskie o likwidację trwającego od 6 tygodni strajku gór- 
ników nie powiodły się. Doszło znowu w wielu miejsco- 
wościach do krwawych starć pomiędzy policją a demon- 
strantami, Komuniści coraz bardziej opanowują sytuację. 


AUSTRJA 
ZAKAZY WWOZU, postanowione przez rząd i zesta- 
wione obecnie przez jego komitet ekonomiczny, wywołują 
żywe sprzeciwy prasy wiedeńskiei, obawiającej się zruj- 
nowania drogą retorsji wywozu austriackiego. 


HISZPANJA 
ROCZNICA OBALENIA MONARCHJI była obchodzo- 
na bardzo uroczyście. Wódz umiarkowanych b. min. 
Maura i wódz radykałów b. min, Lerroux  przemawial 
wobec wielotysięcznych tłumów. ; 


STANY ZJEDNOCZONE 


SKRAJNE OSZCZĘDNOŚCI BUDŻETOWE projektuje 
rząd. Obejmują one m. in. redukcję, pensji prezydenta, 
ministrów i urzędników, zmniejszenie subwencji, likwida- 
cję urządzeń wojskowych, ewent. „5-sdniówkę federalną“ z 
bezpłatnemi urloparmi. 


EQUADOR 


REWOLUCJA ZAŁAMAŁA SIĘ po zwycięstwie floty 


niemieckich z generałem na czele dla „stage'u* w lotnic- | rządowej nad buntownikami. ? 


* 
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— Audiatur et altera pars 


Wywiad z O. Protoigumenem Wł. Piątkiewiczem 
z Albertyna 


Korzystając z pobytu w Warszawie Przeło- 
żonego Misji Wschodniej O. O. Jezuitów grecko- 
słowiańskiego obrządku, który był tak uprzejmy, 
że odwiedził į naszą redakcję, zadaliśmy mu kil- 
ka pytań w sprawie pracy unijnej na naszych Kre- 
sach, będącej w chwili obecnej — jak wiadomo — 
na ustach niemal wszystkich. 

— Szczerze panom dziękuję — odparł O. 
Piątkiewicz — za zwrócenie się do mmie z temi 
kwestjami i za gotowość wysłuchania naszego 
także zdania. Po raz pierwszy spotykamy się 
ze strony prasy polskiej z tego rodzaju propozy- 
cją i nie chcemy się uchylać od odpowiedzi, gdyż 
zdaje nam się, że dzięki właśnie jednostronnym 


| głosom pewnego odłamu prasy: wytworzył się 


koło naszej roboty — uczciwej, jak mniemam i na 
słusznych opartej podstawach — cały splot naj- 
różnorodniejszych animozji i nieporozumień, za- 
ciemniając i komplikując w: nieprawdopodobny 
sposób sprawę, zdaje mi się, dość w sobie jasną 
i prostą. 

— Czy i nas, redakcję „Dnia Polskiego*, o- 
bejmuje O. Protoigumen tym zarzutem? 

— Daruje p. redaktor, że odpowiem całkiem 
szczerze, czyniąc pewne rozróżnienie. W daw- 
niejszych nieco latach, gdy Misja nasza rozpo- 
czynała swe prace, wspominamy z wdzięcznością 
notatki i artykuły „Dnia Polskiego”. nacechowa- 
ne życzliwem zainteresowaniem i przychylnością 
wobec naszych poczynań. Tem więcej jednak 
odczuwać się daje w czasach ostatnich nietylko 
„mówiące milczenie", ale nawet i coraz wyraź- 
niejsze zastrzeżenia, zdy w „Dniu“ o sprawach 
naszych z konieczności dziennikarskiej mówić 
wypadnie. SKY? 

— Oddając szczerość za szczerość, nie chcę 
— jako przedstawiciel redakcji — przeczyć, że 
Ks. Superjor trafnie może nastroje redakcji wy- 
czuł i scharakteryzował. Ale proszę wziąć w ra- 
chubę, że właśnie ostatniemi czasy mnożyć się 
poczęły przeciw Misji z różnych stron-oskarże- 
nia, zdolne osłabić to pełne zaufanie do pracy 
Szanownych Ojców, jakiemu kiedyś dawaliśmy 
wyraz. A z temi oskarżeniami — wybaczy. Ks. 
Superjor — trudno się było nie liczyć, skoro: je 
wypowiadali najbliżsi sąsiedzi i- bezpośredni ob- 
serwatorzy pracy Ojców, nietylko świeccy, ale 
i duchowni, a wypowiadali z siłą i naciskiem, pel- 
ni troski — jak mówili — o interesa tak narodo- 
ad Aj i kościelne, w których obronie występo- 
wali. 

— Dziękuję Panu: Redaktorowi za. wyjaśnie- 
nie stanowiska, ostatnio zajętego przez Panów. 
Widzę stąd, żem się nie mylił, przypisując pew- 
nym występom prasy i publikacjom z ostatnich 
6—7 miesięcy, specjalnie przeciw nam i nowej 
pracy unijnej skierowanym, a nawet zorganizo- 
wanym, cechę i charakter donioślejszego znacze- 
nia. Miały one na celu, przez nadanie alarmują- 
cej formy skoncentrowanym przeciwko nam za- 
rzutom i przez coraz głośniejsze na wszystkie 
strony i tony tychże zarzutów powtarzanie, za- 
niepokoić przychylną jeszcze naszej pracy opinię 
publiczną i odwrócić od nas resztę sympa- 
tyków i sprzymierzeńców. Uczyniwszy to. spo- 
strzeżenie, postanowiłem zabrać „publicznie głos 
w. obronie naszej Misji — czego przedtem unika- 
łem — i wykazać bezpodstawność miotanych 
przeciw nam oskarżeń, zwłaszcza przez owych 
„Świeckich i duchownych“ naszych sąsiadów, 
kompetentnych — jakby się zgóry mogło wyda- 


„| wać — obserwatorów naszego życia i pracy. 


Z tego postanowienia wyszła broszura: 
„Prawda o Albertynie", która tymi dniami pola- 
wiła się na rynku księgarskim, a którą pozwalam 
sobie złożyć i na stole redakcyjnym Panów, 
z prośbą o łaskawe jej odczytanie, a również o 
zakomunikowanie jej treści czytelnikom „Dnia 


Polskiego“. 


— Broszurę przyjmujemy z podziękowaniem, 
a referent nasz od spraw kościelnych i wschod- 
nich niewątpliwie ją uważnie przestudjuje. Obec- 
nie zależałoby mi przedewszystkiem na tem, czy 
i o ile na postawione przezemnie Ojcu Protoigu= 
menowi pytania znajdę w tej broszurze odpo- 
wiedź? PASA 
— Na większość poruszonych przez p. re- 
daktora kwestji znajdzie się ta odpowiedź nie- 
wątpliwie. Zarzut np. rusyfikacji kresów, na któ- 
rym — jeśli mię wyczucie moje nie myli — dość 
dużo p. redaktorowi zależało, jest w- broszurze 
omówiony obszernie, może nawet wyczerpująco, 
Podobnie zarzuty o stosunku akcji naszej unijnef 
do wiernych obrządku łacińskiego, o Ukraińcach, 
przyjmowanych do nasze] Misji 1 Inne t. p.. Nię 
chciałbym dziś nużyć Szanownego Pana: strę$zw. 
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czaniem — może mniej 


wyrazistem — tego l który z tutejszego I t. zw. galicyjskiego typu o- 


wszystkiego, co w broszurze obszerniej rozwiną- | brządkowego usiłuje stworzyć dwa oddzielne 


łem; do niej więc Panów odsyłam. 


obrządki, nikt akceptować nie może, kto zna choć 


.—= A czy traktuje w niej Ksiądz. o kwestji, | cokolwiek dokładniej oba te obrządkowe rodzaje. 
która w ostatnich tygodniach nabrała szczególnej | Przechodziłem kiedyś z palcem na tekście. słowo 


aktualności, mianowicie: czy obrządek wschodni, 
jaki Czcigodni Księża praktykujecie, a który no- 
si nazwę synodalnego, jest tym samym obrząd- 


kiem, co używany w byłej Galicji obrządek grec- | 
ko-katolicki, albo raczej odmiennym od tego ostat- | 
niego, „czwartym* jakimś obrządkiem. nieprze- | ściśle wziętą wprowadzone. 


widzianym w Konkordacie? 

— Tej kwestji, odparł O. Protoigumen. w bro- 
szurze mej nie poruszam. Rzecz to zrozumiała 
wobec faktu, iż całkiem nie poruszyli tej sprawy 
dwaj nasi oskarżyciele, z którymi się w tej bro- 
szurze rozprawiam. A przy tem. samo sformu- 
łowanie tej kwestji, takie, jakie p. redaktor jej 
nadał, jest bardzo świeżej daty. Kwestia 
„o czwartym“ obrządku zrodziła się bardzo nie- 
dawno z mowy p. ministra Jędrzejewicza, która 
była wygłoszoną gdym już broszurę moją odda- 
wał do druku. Mogę jednak zaraz określić p. re- 
daktorowi nasze wobec tej kwestji stanowisko. 

— Bardzo o to proszę. 

— Otóż przedewszystkiem chcę stwierdzić, 
że wyręczyli mnie już w tej sprawie inni. na któ- 
rych zdanie, bardzo w tych kwestjach autoryta- 
tywne, wystarczy mi się powołać; kilka tylko 
uwag i spostrzeżeń dodam od siebie. 

Takim autorytetem jest niewątpliwie ks. re- 


|przytem notując wszystkie 


po słowie, liturgję mszalną jednego i drugiego 
typu, łącznie z oryginałem greckim. uważnie 
różnice. Zebrałem 
ich garść naprawdę nieznaczną, jeśli pominę pew- 
ne dodatki, na terenie byłej Galicji poza liturgją 
Kto wie, czy w ła- 
cińskim obrządku ryt mszalny, używany przez 
O. O..Dominikanów, więcej się nie różni od for- 


my mszy, odprawianej przez ogół łacińskiego du- 
chowieństwa, niż dwie omawiane tutaj odmiany 
liturgji wschodniej? Otóż pozwolę sobie rzucić 
pytanie: Komu z nas przyszłoby do głowy tła- 
ciński ryt dominikański nazywać obrządkiem, róż- 
nym od ogólnie przyjętego łacińskiego obrządku 
i wyciągać stąd wniosek, że istnieją w Polsce dwa 
odmienne łacińskie ryty i że owa dominikańska 
odmiana mogłaby być w danym wypadku okre- 
śloną, jako nieprzewidziana w Konkordacie i z te- 
go względu kwestjonowaną w swoim bycie le- 
galnym?! £ 
(Dok. nast.) 


C 


Z muzyki 


Koncert symfoniczny z udz. Z. Zmigrod-Fedyczkowskiej, 
H. Sztompki I E. Bendera, — Koncert pod dyr. F. Al- | 
paertsa. Jubileusz chóru „Duda“. 


W uwadze do programu ostatniego Wielkiego Koncer- 
tu Symfonicznego zamieszczono wzmiankę, że koncert ten 


, | będzie transmitowany przez wszystkie radjostacje Europy 


i że wobec tego wybrano najbardziej ulubione utwory o 
charakterze narodowo-tanecznyn. Czy zatem, skoro Ra- 
djo naszemu udało się uzyskać transmisję tego jedynego 
w sezonie koncertu przez radiostacje Europy, zgodnie z 
zapowiedzią dokonano skrupulatnie wyboru tych kompo- 
zycyj i czy następnie przygotowano je tak starannie, by 
zastrzeżeń co do tego nie można było uczynić. Niestety — 


daktor Urban, który w lutowym zeszycie Prze- | jąk koncert nas przekonał — nietylko, że wybór kompo- 
glądu Powszechnego. na kwestię, przez nas „tu ‚zycji nie był bez zarzutu, ale co gorzej, samo wykonanie 
omawianą dał odpowiedź treściwą i zwiezłą, jak | niektórych utworów wypadło najniespodziewaniej fatalnie. 


to zwykle czyni, nie mniej jednak żona | 
0- | 
wraca on do tego tematu i w ostatnim. kwietnio- | 


i prawie że wyczerpującą (str. 262 i nast.). 


wym „Przeglądzie“ (str. 121 i nast.), w którym 
racje swoje przeciw t. zw. czwartemu, oddzięl- 
nemu obrządkowi dopełnia jeszcze i na nowo pod- 
kreśla, podnosząc, że tak on sam, jak i redagowa- 
ne przez niego pismo, stało zawsze na stanowi- 
sku identyczności obu tych typów obrzadkowych. 


Do wywodów Ojca Urbana, których tu po- | 


wtarzać nie mam potrzeby, mogę się tylko w zu- 
pełności przyłączyć. My w Albertynie byliśmy 
stale tego samego, co on, zdania, a choć prakty- 
kowaliśmy ` tutejszy, bizantyńsko-słowiański typ 
obrządkowy, którego ludność stanowczo sobie ży- 
czy i którym też — zgodnie z życzeniami ladno- 
ści — Stolica św. poleciła się posługiwać, rów- 
nocześnie jednak używaliśmy dodatkowo niektó- 
rych publikacji liturgicznych, wydanych we Lwo- 


Nie uważając wyjaśnienie kwestii, kto ponosi tu od- 
powiedzialność za celowe, bo ujemnego mimo wszystko 
rezultatu to nie zmieni, musimy jednak wyrazić życzenie, 
by do urządzania tego rodzaju koncertów w przyszłości 
przystępowano w zrozumieniu doniosłości ich znaczenia, 
a tem samem wykluczającem wszelkie uchybienia. 

Z. solistów koncertu wybił się na plan pierwszy p. H. 
Sztompka. Jeszcze jako uczeń konserwatorium, a na- 
stępnie laureat I-go Konkursu Chopinowskiego zwracał 
uwagę swym wielce obięcującym talentem. Obecnie po 


| powrocie ze studiów z zagranicy zaprezentował się nam 


z jaknajlepszej strony. Technika ongiś jeszcze nienależy- 
cie wyrobiona, stała się obecnie jędrną i przejrzystą, a 
sama interpretacja koncertu: f-mol Chopina, należycie | 
przemyślana zasługuje na szczególniejsze podkreślenie. 
P, Flor Alpaerts, muzyk z Belgii, który wystąpił na 
koncercie popołudniowym w Filharmonii, ceniony jest w 


chaczy. Jako kompozytor, p. Alpaerts nie zdradza ten- 
dencji do pisania w duchu nowoczesnym; utwór jego „Pal- 
lieter“ — to kompozycja jeszcze jakby: dnia wczorajsze-. 
go. Efektownie instrumentowany zawiera nadto wiele do-' 
brych, świeżych pomysłów. 

Pięknej chwili doczekał się w b. r. chór Towarzystwa 
Wioślarskiego „Duda*, mianowicie 50-lecia swego  istnie- 
nia. Z tego powodu doroczny koncert, urządzony w dniu 
10 b. m. w sali Towarzystwa przemienił się w wielką uro- 
czystość. Przed rozpoczęciem koncertu p. Michalski w 
krótkich słowach przedstawił dzieje chóru, poczem nastą- 
piły produkcje chóru pod dyr. p. A. Lewandowskiego, 
przeplatane pięknym śpiewem art. opery p-ni M. Karwow- 
skiej ip. A. Gołębiowskiego. Chór „Duda“, mimo że sto- 
sunkowo dość nieliczny, bo uczestnikami iego są wyłącz- 
nie członkowie T. W., jednak, o ile chodzi o artyzm wy- 
konania, to dorównywa najlepszym zespołom stolicy, Mo- 
że więc pokusić się Śmiało i o wykonanie trudniejszych 
kompozycyi (np. Lachmana „Do Melpomeny), w którym, 
jak i w innych (program składał się wyłącznie z utworów 
polskich kompozytorów) imponował pięknem brzmieniem. 
oraz czystością intonacji. 

Po pierwszej części koncertu prezes T. W. inż. Skul- 
ski wręczył kilku zasłużonym członkom „Dudy* żetony pa- 
miątkowe, poczem na estradę wystąpiły liczne delegacie 
zespołów Śpiewaczych stolicy oraz z prowincji z życze- 
niami, wieńcami i cennemi upominkami dla „Dudy* i jej 
dzielnego kierownika. Zakończył przemówienia gratula- 
cyjne prezydent miasta, inż. Słomiński, który, życząc „Du- 
dzie“ dalszej owocnej pracy, nadmienił zarazem, że jako 
ojciec miasta, szczególną opieką otacza dzielnych wio- 
ślarzy. J. Gł. 


Z Oc 
Do dzisiejszego nakładu pro- 


|Aweim kraju jako dyrygent i kompozytor. W podwójnej 


wie, czy. Żółkwi, jako publikacji tego samego za- | tel roli dał się poznać u nas, prowadząc najpierw symfo- 
sadniczo obrządku, choć tu i owdzie wprowadza- | nię C. Francka, a następnie swój utvór oraz rapsodję M. 
liśmy w ich tekst pewne, nieznaczne zresztą, ko- | Schoennekera. Wykonanie powyższych. utworów świad- 
rektury, tutejszym miejscowym zwyczajom od- Í czylo, że mamy przed sobą dyrygenta niecodziennej mia- 
.powiednie. Zdaje mi się, że przeciwnego poglądu, ry, w sztuce swej zamiłowanego i zdolnego porwać sto. | 


wincjonalnego załączamy blankiety 
nadawcze P.K.0. w celu ułatwienia 
przesłania prenumeraty za miesiąc 
maj 1932 (ll kw.) i ewent. zaległej. 


ANTONINA KORCZAK 1): — To jest pani Ligocka, żona Andrzeja Li- 


|gockiego, tego, wie nan, co to był dłuższy czas 


V SYMFONJA. 


NOWELA 
I. 


Banalny salon, sporo gości, osób mniej lub 
bardziej znanych. Kilka wybitniejszych osobi- 


stości ze Świata literackiego i dyplomatycznego. 
awna, jowjalna blondynka, którą 
starań nie potrafiła jakoś dotych- 
natomiast bez | 


Pani domu p 
mimo usilnyc 
czas osiągnąć pożądanej „linji“, 


przy poselstwie w Sowietach, a potem w Bru- 
kseli. 
— Z nią? 


— Nie, ona była wtedy tu gdzieś na wsi 


'u rodziców. Ale jeździła do niego dość często. 
|Teraz są już od dłuższego czasu odwołani do 


centrali i mieszkają razem w Warszawie. 
— To dziwne, że ja ją dopiero po raz pierw- 


| szy widzę. 


— Ona bardzo mało bywa. Ma dwoje ma- 


zbytnich starań jest jedną z najbardziej lubianych łych dzieci, któremi dużo się zaimuje. Wogóle 


„w stolicy pań, Zgromadzeni u niej czują się do- 
salonu 
A może właśnie; 
Każdemu wolno tu być sobą o tyle, zdobyczy. Wślad za nim, mimowoli przyglądam 


brze, pomimo przeraźliwej banalności 
i różnorodności towarzystwa. 


„dlatego. 


jest dość milcząca i nie lubi się udzielać. Ale 
świetnie się ubiera, nieprawdaż? 


Mój towarzysz nie spuszcza oczu z nowej 


o ile jest kimkolwiek wogóle. każdy rozmawia, się pani Ligockiej. Nieprawdopodobnie skromnie 
r à ~ i r" 


o czem chce i z kim chce, pomijając bez cere- ubrana, 
monji obce mu koterje. A nadewszystkiem gó- | kwestii. 
‘ruje imponująca postać pani domu i promienieje 
blask jej niepoprawnie młodych i wesołych oczu: ! 

— Kto to jest ta pani w czarnem tam pod i obrączka. 


ale suknia jest paryska, to nie ulega 
Kapelusz duży, czarny równie skrom- 
ny i również paryski. Na palcach, istotnie nie- 
zwykle pieknych, jeden tylko stalowy sygnet 
Twarz uderza przedewszystkiem 


oknem? — pyta mnie półgłosem poseł Z. Pań: brakiem szminki i dlatego w otoczeniu tych sta- 


"w czarnych sukniach jest conajmniej ze dwadzie- 


'rannie umalowanych światowczyń robi wraże- 


“ścia, okien w salonie aż cztery, nie wiem zupeł- nie mniej ładnej. mniej efektownej. Czoło wy- 


nie, o kogo chodzi. 


niosłe, zlekka wypukłe, szlachetne i mądre. nos 


— O, tam na prawo, ta pani ze stalowym zaś wybitnie krzywy, co nie psuje jednakże har- 


sygrietem na palcu. 
twarzy. Lipecki podchodzi do niej. 
"wne. ręce ma ta kobieta! 


— No tak, ale ona sama nie jest ładna. | z oczu. 


Właśnie trzyma rękę przy monji, a raczej charakteru twarzy. Usta o wy- 
Ależ cudo- i datnej dolnej wardze mają wyraz jakby pogardli- 
twy trochę i znudzony. Natomiast cały czar bije 


Przyjrzawszy się im przez chwilę, za- 


Odpowiada mi lekki uśmiech, w którym kry- czynam rozumieć powiedzenie „pire que jolie”. 


je się sporo pobłażliwości dla mej ignorancji. 
|. — „Elle est pire que jolie!“ 


| Są to oczy może nie tak wielkie jak głębokie, bar- 
dzo ciemne na tle błękitnawych białek; patrzą 


. Chwytamy w przelocie panią domu, pytamy przed siebie, jakgędyby wpatrywały się w coś, 


o nazwisko damy z sygnetem. 


błękitnych oczu obejmuje postać stojącą we fra- 


mudze. 


|loczy stają się zlekka skośne. 


Ciepły promień, czego inni nie widzą. W chwilach natężenia uwa- 


gi,brwi podnoszą się bez zmarszczenia 


czoła, 
Przytem jedna 


brew podnosi się wybitnie wyżej, koń i 
dość głęboka! biało lśniącą a TEA 
— Co się panu w niej podoba? 
— Que sais-je? Może to, że odcina się ona 
trochę Z sj towarzystwa. Nie uważa pani? 
— Może. ; 

à W tej chwili ktoś otwiera radjo. Rozmowy 
milkną przygłuszone triumfalnemi akordami V-ej 
Symfonji Beethovena. Pani Ligocka, na którą 
właśnie patrzę, przymyka oczy, potem otwiera 
je bardzo szeroko, a biała blizna nad lewą brwią 
staje się głęboka i ciemna. 

— J'adore cette finale — szepce poseł — 


, 1 


Nie wiedziałam wówczas, iż w tem j 
spotkaniu z Leną Ligocką przeznaczenie Aba 
ło istotnie do moich wrót. 

Owo przeznaczenie, które pisarzowi nieraz 
wbrew jego woli i bez poszukiwań kładzie do rę- 
ki >: o jakich mu się nie śniło. 

jwo przeznaczenie, które każ ży- 
wać jak własne cudze tragedje i A "cą ółómiy 
które przy zetknięciu z obcym bólem wyrywa 
mu łkanie nie współczucia, lecz meki i które 
w śpiewnem „Hosanna!“ dziękuje Stwórcy za 
szczęście, w którem niemasz dlań udziału. 

Przeznaczenie duszy pisarskiej! Przeznacze- 
nie łączące w sobie fatum wszystkich przezna- 
czeń, melodię wszysikich pieśni, miłość wszvst- 
kich serc. Jest w. tobie boska nieskończoność 
wyczucia i zrozumienia, jest bezkres przeżyć 
i różnorodność wszystkich możliwości... 


Ale jest też bezwzględność ślepa, 
, e gdy cho- 
dzi o wydarcie życiu tajemnic, czyjemiś łzami 
zalanych i o włożenie ręki w głąb rozwartych 


ran!.. : 
(Ciąg dalszy nastąpi) - 
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Aczkolwiek powódź w tym roku nie przybrała tak groź- 
nych rozmiarów, jak n. p. w ubiegłym roku na Wilefńszczy- 
źnie, to jednak pierwsze, prowizoryczne narazie, oblicze- 
nia wykazują dość znaczne straty. 

Na terenie województwa wołyńskiego straty te przed- 
stawiają się następująco: W pow. zdołbunowskim znisz- 
czeniu uległy 93 domy, liczba poszkodowanych rodzin wy- 
nosi 188, przyczem 713 osób potrzebuje natychmiastowej 
pomocy; w pow. krzemienieckim zniszczonych zostało 14 
gospodarstw wiejskich i 2 domy, straty wynoszą koło 30 
tys. zł.; w pow. rówieńskim pomocy natychmiastowej po- 
trzebuje 700 osób, straty wynoszą 60.000 zł.; w pow. Sar- 
neńskim zniszczono 20 domów, straty poniosło 3.420 osób; 
w pow. kowelskim natychmiastowej pomocy potrzebuje 150 
(zek Polesia przybór rzek jeszcze trwa. Cała południo- 
wa część powiatu pińskiego obejmująca gminy Moroczno, 
Kuchocka Wola, Wiczówka i Lemieszewicze, stoi pod wo- 
dą. Zatopionych jest kilkanaście wsi. Wszelkie połączenia 
drogowe i telefoniczne zostały przerwane. Powódź wy- 
rządziła wielkie szkody w drogach. Wody zniszczyły i 
poprzerywały drogi i groble na łącznej przestrzeni prze- 
szło 20 kilometrów. Wyrwanych jest zupełnie 8 mostów, Z 
których jeden długości 90 metrów. Na Styrze pod Iwań- 
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Straty wyrządzone przez powódź 


czycami 5 mostów zostało podmytych i uszkodzonych. W 
dniu dzisiejszym uruchomiona będzie przymusowa. komu- 
nikacja wodna przy pomocy statków prywatnych. Z powo- 
du zalania pól i zasiewów, zatopienia kartofli. w dołach i 
dobytku w chatach i stodołach, ludność poniosła wielkie 
straty, których wysokość nie została dotychczas dokładnie 
ustalona. , 


` Na Wileńszczyźnie straty są w tym roku stosunkowo 
niewielkie. Punkt kulminacyjny powodzi minął już przed 
kilku dniami, jednak w związku z topnieniem resztek Śnie- 
gu w lasach, zdarzają się jeszcze wypadki lokalnych wy- 
lewów. Wczoraj wskutek zerwania tamy przy jeziorze Bo- 
husz, położonem w rejonie Łozdzieje, olbrzymie fale z nie- 
zwykłą szybkością zalały pobliskie zaścianki Holiniszki 
i Krynki. Woda zalała 11 domów wraz z dobytkiem. Mie- 
szkańcy w popłochu opuścili domy, nie zdążywszy nic ura- 
tować. Chłopiec, znajdujący się w pobliżu tamy, porwany 
przez wodę i uderzony o mur, stracił przytomność i utonął. 
Poziom wody na Dźwinie opada, chociaż kra płynie 
jeszcze w dalszym ciągu. Na Dziśnie zanotowano wczoraj 
dwa wypadki utonięcia miejscowych włościan, ratujących 
przed powodzią swój dobytek. W Wilnie mieszkańcy ewa- 
kuowanych domów powracają do swoich siedzib. 


Z życia prowincji 


Sprawa muzeum im. hr. Dzieduszyckich we Lwowie 


Naskutek alarmujących głosów prasy lwowskiej o zu- | Czołowskiego, prof. Siemiradzkiego oraz ordynata Witolda 
pełnem zaniedbaniu i ruinie Muzeum im. hr. Dzieduszyc- ks. Czartoryskiego. 


kich we Lwowie, Sąd Okręgowy we Lwowie, jako władza | 
nadzorcza fundacji zarządził oględziny tego Muzeum wraz 
ze wszystkiemi urządzeniami i zbiorami w celu ustalenia, 
czy muzeum jest.w myśl intencji Ś. p. Założyciela należy- 
cie utrzymywane oraz celem wydania odpowiednich zarżą- 
dzeń. Jako rzeczoznawców powołano prof. archeolocji 
U. J. K. d-ra Bulandę, prof. etnologji U. J. K., d-ra Fische- 
ra, prof. zoologii U. J. K., d-ra Kwietniewskiego, d-ra Al. 


Miizeum im. hr. Dzieduszyckich zostało założone w po: 
łówie XIX w. ze zbiorów Włodzimierza hr. Dzieduszyckie- 
go, jako pierwsze w swoim rodzaju w Polsce. Zawiera ono 
bogate zbiory etnograficzne, przedhistoryczne i przyrod 
nicze, pochodzące z całego obszaru ziem dawnej Polski. W 
dziale geologicznym zasługuje na uwagę mamut i noso- 
rożec, pierwsze znane w tym stanie zachowania nietylko 
w Europie, lecz i na całym świecie, okazy gruboskórców 
dyluwjalnych. 


Olbrzymia nowa inwestycja w Zagłębiu Dabrowskiam 


„We wtorek .12 b, .m,. nastąpiło w. Dąbrowie. Górniczej 
"uruchomienie t. zw. bloomingu, t. j. nowo wybudowanej 
przez Hutę Bankową walcowni bloków stalowych o cięż- 
kiej wadze. Równocześnie uruchomiona została. nowa sta- 
cja elektryczna i kotłownia parowa przy tej hucie. 


Budowę przeprowadziła Huta Bankowa, będąca wła- 
snością Francuzów, kosztem około 20 miljonów zł. Budo- 
wa trwała 2 i pół roku. Wykonana według najnowszych 
wymogów techniki, inwestycja ta jest największą, jaką w 
ostatnich latach przeprowadzono w województwie. 


WŁOCŁAWEK | dii. Pomocnik fryżjerski Longin Posyłek, zatrudniony w 


— List pasterski Ks. Biskupa Radońskiego. J, E, Ks. 
„Biskup Karol Radoński, wydał list pasterski, w którym 0- 
mawia dzisiejsze bolączki, trapiące społeczeństwo i wzywa 
do niesienia pomocy biednym i nieszczęśliwym. (KAP). 


zakładzie fryzjerskim Kapuścińskiego na Pogoni, dowie- 
dział się, że szef uwiódł jego narzeczoną, Bronisławę Jac- 
kowską, manikiurzystkę, pracującą w tym samym zakła- 


j dzie. Wczoraj między 8-ą a 9-ą wieczór, Posyłek zastrze- 


(lit wychodzącego z zakładu fryzjerskiego Kapuścińskiego, 


POZNAŃ 
— Józef Weyssenhoft członkiem honorowym związku 


Literatów Poznańskich. Związek Zawodowy Literatów | 


Polskich w Poznaniu, mianował znakomitego pisarza Józefa 
Weyssenhoffa z okazji zbliżającego się jubileuszu jego 
działalności pisarskiej członkiem honorowym związku. 


| następnie dwoma 


strzałami położył trupem Jackowską, 
pozostałemi zaś w rewolwerze nabojami, ranił się tak cięż. 
ko, że umarł w ciągu 15 minut. ' 


CZĘSTOCHOWA 
— Od niedopałka papierosa spłonęła wleś. W nocy z 


— Dom w płomieniach. We wtorek wieczorem, wy- | wtorku na Środę wybuchł we wsi Libidza, gminy Kamyk, 


buchł w domu przy ul. Zagórze nr 10 pożar, który momen- | pożar, który strawił połowę zabudowań wsi. Ozień wy- 
talnie objął klatkę schodową domu. Wśród lokatorów po- | buchł w zagrodzie Kowalskiego, stojącej na skraju gościń- 
wstała panika, Dzięki energicznej akcii straży s aA | 2, skąd przeniósł się na sąsiednie zabudowania. Mimo 
udało się szybko pożar opanować, tak, że nikt z lokatorów, | energicznej akcii ratunkowej, spłonęło doszczętnie 8 za- 
prócz właściciela kamienicy, p. Dębińskiego, nie odniósł i budowań gospodarskich. Straty wynoszą kilkadziesiąt ty- 
obrażeń. Pożar wzniecił p. Dębiński, który rozgrzewał w j;sięcy złotych. Ogień powstał prawdopodobnie od niedo- 


swojem mieszkaniu karbolineum. Nagle karbolineum zapa- pałka papierosa, porzuconego koło chaty Kowalskiego 


lito się. Dębiński chciał wynieść kocioł z płonącym płynem 
na podwórze, lecz, gdy przechodził przez klatkę schodową, 
kocioł wypadł mu z rąk, a ciecz rozlała się na podłogę i 
ogień momentalnie obiął schody. 


KATOWICE 

— Zniżka płac w przemyśle budowlanym, W dniu 
„wczorajszym odbył się w Katowicach wiec pracowników 
budowlanych Górnego Śląska w sprawie zajęcia stanowi- 
ska co do orzeczenia komisji arbitrażowej, obniżającego 
o 5 proc. zarobki robotników budowlanych. Wiec uchwa- 
lit przyjąć do wiadomości wyrok komisji pojednawczej i 
arbitrażowej. 

— Obława na przemytników. W. dniu -wczorajszym 
Śląska straż graniczna w Katowicach i Tarnowskich Gó- 
rach urządziła większą obławę na przemytników w Tar- 
nowskich Górach i okolicy. W wyniku tej akcji skonfi- 
'skowano około 200 kg. rodzynek oraz innych towarów ko- 
lonialnych, przemyconych z Niemiec do Polski. Areszto- 
wano 11 przemytników, pochodzących przeważnie z okolic 


Będzina. 


SOSNOWIEC 
— Krwawa tragedja. W dniu wczorajszym przed- 
mieście Sosnowca, Pogoń, było widownią krwawej trage- 


przez wieśniaków, przechodzących gościńcem, 


PIOTRKÓW ę 

— Kurs społeczny Akcji Katolickiej. Staraniem Djece- 
zjalnego Instytutu Akcji Katolickiej w Łodzi w dniu 10 
b. m. odbył się kurs instruktorski dla członków Zarządów 
Parafialnych Akcji Katolickiej w Piotrkowie. Na kursie 
został wygłoszony cały szereg referatów, mający na celu 
przygotowanie samodzielnych kierowników Akcji Katolic- 
kiej na parafiach. Wykłady na kursie prowadzili: ks. dyr. 
Nowicki, ks. prof. Miller, ks. red. Graliński, prof. Zająco- 
wa. W kursie wzięło udział 120 delegatów członków Za- 
rządów Parafialnych A. K. oraz około 200 osób wolnych 
słuchaczy. Kurs został zakończony przemówieniem ks. 
prałata Szabelskiego, dziekana dekanatu ` piotrkowskiego. 
(KAP... > ; 


RADOMSKO ` 

— Na froncie „elektrycznym“. Wczoraj odbył się tu 
wielki wiec konsumentów prądu elektrycznego, na którym 
zapadła jednomyślna uchwała, opowiadająca się za całko- 
witym bojkotem światła elektrycznego i za solidaryzowa- 
niem się z akcją straikową Piotrkowa i Tomaszowa aż do 
chwili wysunięcia przez Belgijskie Towarzystwo konkret- 
nych propozycyj zniżkowych. 


WILNO | i Kia 


— Ruch graniczny polsko-litewski, Naskutek . poro- 
zumienia polsko-litewskiego, w drugiej połowie kwietnia 
otwarty będzie mały ruch graniczny na całem pograniczu 
polsko-litewskiem. . r 


— Przed procesem o zabójstwo Ś. p. Wacławskiego. 
Termin rozprawy przeciw Wulfinowi Załkindowi i Oguro- 
wi, oskarżonym o udział w zabójstwie studenta Wacław- 
skiego, został wyznaczony na 15 b. m. Proces ten wzbu- 
dza wielkie zainteresowanie w Wilnie. 


—  Plenarne zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej. 
W tych dniach odbyło się XII plenarne zebranie lzby 
Przemysłowo-Handlowej w Wilnie pod przewodnictwem 
prezesa Rucińskiego. Przyjęto do wiadomości sprawoz- 
danie o sytuacji gospodarczej w IM i IV kwartale tegoż 
roku. Następnie odbyły się wybory uzupełniające wice- 
prezesa i jednego członka zarządu Izby. Wice-prezesem 
wybrany został radca S. Trocki, a na członka zarządu po- 
wołano radcę W. Wojewódzkiego. Pozatem ptzeproda- 
dzono wybory do komisji rewizyjnej na rok 1932, oraz do- 
konano uzupełniejących wyborów do komisji stałych Izby, 
Odbyły się również wybory do sądu arbitrów przy Izbie 
Przemysłowo-Handlowej w Wilnie. r 


Wieś do sprzedania 


W kilku dziennikach paryskich ukazało się ogłoszenie 
treści następującej: „Jest do nabycia wieś wskutek braku 
ludności. Przetarg rozpocznie się od:ceny 500.000 fr. Zwró- 
cić się: dor mera komuny Aubepain. w Burgundji". , 


Po sprawdzeniu okazało się, że nie jest to kawał, lecz 
istotnie wieś Aubepain, wystawiono na sprzedaż. Przyczy- 
na tego rzadkiego zjawiska tkwi w tem, że po wojnie mło- 
dzież tej wioski, stanowiąca większość ludności, wyemi- 
growała do miast, starsze pokolenie natomiast stopniowo 
wymarło, nowych zaś przybyszów niema, W ten sposób 
jedna zagroda po drugiej pustoszała, aż wreszcie w Au- 
bepain nie pozostała żadna żywa istota, gdyż i psy po- 
szły za ludźmi. Wskutek tego zdecydowano się w.oske 
wystawić na licytację, spodziewając się, że nowonzbywca 
postara się o jej zaludnienie, 


Kandydatki na posatę kata 


Przed kilku tygodniami zmarł na Węgrzech kat, na- 
zwiskiem Kosarek. Wobec szerzącego się bezrobocia, zło- 
żono wiele ofert na wakującą posadę. Wśród tych ofert 
trzy pochodziły od przedstawicielek płci pięknej. 


Jedna z kandydatek z zawodu przekupką uliczna — w 
podaniu swem podkreśla, że jest silnej budowy i może po- 
dołać bez wysiłku wszelkiej pracy fizycznej. Druga kan- 
dydatka zaznacza, że pragnie zostać katem li-tylko dlate- 
go, by zemścić się na przędstawicielach płci brzydkiej za 
doznane przez nią rozczarowania. Wreszcie trzecia pała- 
jąc nienawiścią do cyganów za to, że zamordowali niegdyś 
jej matkę, chciałaby choć raz w życiu własnoręcznie po- 
wiesić cygana. ) si; j 


Pomimo tak zachęcających ofert władze węgierskie za- 
komunikowały kandydatkom, że wakująca posada kata mo- 
że być obsadzona tylko przez mężczyznę. 


. Ze sportu 


WYŚCIGI AUTOMOBILOWE W BREŚCII 

W największym wyścigu automóbilowym fta przestrze- 
ni przeszło 3 tysięcy kilometrów, o którym wzmiańkę po- 
daliśmy w jednym z niimerów poprzednich naszego pisma, 
triumfowała fabryka „Alfa Romeo“. Wielką niespodzianką 
była porażka jednego z faworytów, sławnego automobilisty 
Carriacioli, który w połowie wyśtigu zmuszony był się 
wycofać z konkurencji. », : 


W kategorji do 1.100 ccm 1) Sertori („Fiat“) czas 19 
godz. 53 m. 24,4 sek. W kat. do 1.500 ccf. 1) Venturi („Ma- 
serati“) 17 :09.14,4 — przeciętna 95,342 klm/godz. W kat. 
do 2.000 ccm 1) Scarfiotti („Alfa-Romeo“)  15:44.41,4 — 
przeciętna 103,875 klm/godz. i 


W kategorii maszyn najsilniejszych o litrażu do 3.000 
ccm. zwyciężył Borzacchini na „Alfa-Romeo“ w czasie 14 g. 
55 m. 19,43, osiągając przeciętną 109.602. klm/godz. Wynik 
tegoroczny jest nowym rekordem znacznie lepszym od .ze- 
szłorocznego, który ustanowił Carraciola. 


SZERMEHERZE POLSCY JADĄ DO BUDAPESZTU 

W dqiu jutrzejszym (piątek) o godz. 20.20 z dworca 
głównego eżdża na dwutygodniowy trening przedolim- 
pijski grupa naszych czołowych szermierzy. W grupie 
znajdują się następujący zawodnicy: Pappe, Nycz, Dobro- 
wolski, Suski, Segda i Friedrich, oraz trener p. Szombatel- 
ly. Zawodnicy nasi przeprowadzą na Węgrzech energiczny 
trening, a osiągnięta przez okres ten forma Sportowa za* 
waży w pewnej mierze na szansach naszych szermierzy 
co do wyjazdu na igrzyska olimpijskie do Los Angeles. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE| 


Czwartek dn. 14 kwietnia : 
DZIŚ: Walerjana | Justyna JUTRO: Anastazego M. - 
Wschód słońca 442, zachód słońca 18.31 
Przybyło dnia 6.5 
Wschód księżyca 9.39, zachód księżyca 2.25 
Długość dnia 13.49 


OGOLNE 

— POSIEDZENIE RADY PAŃSTWOWEGO BANKU! 
ROLNEGO 

Na wczorajszym posiedzeniu Rady Państwowego Banku 
Rolnego, po wyczerpującej dyskusji, przyjęto sprawozdanie 
Banku za rok 1931, zatwierdzono bilans Banku na 31 grud- 
nia 1931 roku, który zamyka się sumą 1.468.145.232 zł. 45 gre 
Następnie zatwierdzono rachunek strat i zysków. Jak wynika 
ze sprawozdania czysty zysk za rok ubiegły wyniósł 4.118.633 
zł. 12 gr. Rok ten wykazuje znacznie mniejszy zysk niż w 
roku poprzednim z powodu polityki Banku, która szła w kie- 
rmnku przyjścia z jaknajwiększą pomocą swym dłużnikom. 
Zysk ten został podzielony zgodnie ze statutem, który prze- 
widuje główne zasilenia z zysku rezerw Banku, 

— WYJAŚNIENIE 

W związku z aresztowaniem urzędnika Starostwa Grodz- 
„kiego Północno-Warszawskiego, Kazimierza Korsaka proszeni 
jesteśmy o zaznaczenie, iż p. wiceminister spraw wewnętrz- 
nych, po za równobrzmiącem nazwiskiem, nie ma z areszto- 
wanym nie wspólnego, 

— CODZIENNE LOTY 
LOTNICZYCH 

Z dniem 1 maja b. r. polskie linje lotnicze „Lot* wpro- 
wadzają z powrotem codzienne loty komunikacji krajowej. 
Codziennie obsługiwane będą szlaki Warszawa-Gdańsk, War- 
szawa-Poznań, Warszawa-Katowice, Warszawa-Kraków, utrzy- 
mywana będzie, jak dotychczas, trzy razy w tygodniu w po- 
niedziałki, środy i piątki, Na linjach zagranicznych t. j, Lwów- 
Czerniowce-Bukareszt Sofja Saloniki, oraz Katowice-Brno-Wie- 
deń loty odbywać się będą w każdym kierunkn, ` 


— WYKAZY MŁODOCIANYCH ROBOTNIKÓW 

Główny inspektor pracy dyr. Klott wydał okólnik do 
wszystkich inspektorów okręgowych i obwodowych, w któ. 
rym poleca zwrócenie uwagi, aby prowadzone przez zakłady 
pracy wykazy młodocianych robotników zawierały dane, do= 
tyczące ich zarobkowania. Zarządzenie to pozostaje w związ- 


NA POLSKICH LINJACH 


ku z zakazem bezpłatnego zatrudniania młodocianych robot- 


ników. 

— ANI MIĘDZYNARODOWA, ANI OFICJALNA 

W. końcu roku ubiegłego szereg redakcyj otrzymał z Ro 
sji Sowieckiej zaproszenie do wzięcia udziału w Międzyna» 
rodowej Wystawie Prasy, która ma się odbyć w roku bieżą- 
dym w Tyflisie, Z oświadczeń miejscowych władz sowieckich 
wynika, że pomysł urządzenia tej wystawy był inicjatywą 
prywatną, a jej reklama zagranicą pozbawiona była zupełnie 
poparcia placówek sowieckich. Wyjaśnione również zostałe, 
Aż miała to być jedynie Wystawa Prasy Narodowej, a nie 
Międzynarodowa Wystawa Prasy. e 


MIEJSKIE 

— UROCZYSTOŚĆ ŻAŁOBNA 

Wczoraj odbyło się oddanie ziemi sprowadzonych z 
Sowietów zwłok żołnierza l-go korpusu polskiego, $. p. 
Strassburgera, zamordowanego przez bolszewików wraz 
z $. p. Litauerem w r. 1919. W żałobnej uroczystości wziął 
udział m. in, b. min, Strassburger oraz liczne organizacje 
delegacyj wojskowych z pocztem sztandarowym dowbor- 
czyków. 

— KONFERENCJA PUBLICZNA W SPRAWIE ROZ- 
BROJENIA MORALNEGO 

Komisja Współpracy Międzynarodowej Polskich Sto- 
warzyszeń Społecznych urządza w niedzielę 17-go kwiet- 
nia r. b. o godz, 12-ej w południe w Sali Rady Miejskiej 
Publiczną Konferencję w sprawie Rozbrojenia moralnego, 
na której przemawiać będą pp.: prezydent m. Warszawy, 
inż. Z. Słomiński, Jan Dębski, prof. W. Makowski, prof. 
St. Stroński, red. W. Giełżyński, Włądysławowa hr. Za- 
moyska, Anna Hubicka, dr, St. Adamowiczowa, W. Łypa- 
LEWICZ. À A 

„Wstęp na salę bezplatny. 

—'NAGRODA MUZYCZNA M, ST. WARSZAWY 

Termin posiedzenia sądu konkursowego dla przyzna- 
nia w roku bież. nagrody muzycznej m. st. Warszawy w 
wysokości 10.000 zł. wyznaczono na dzień 19 b. m. Na- 
groda tą przyznawana bywa corocznie za działalność mu- 
zyczną w zakresie kompozycyj, wirtuozostwa, krytyki, 
działalności pedagogicznej, albo za jedną wielką kompo- 
zycję, operę, symfonię, koncert, wystawione na scenie lub 
estradzie w ciągu ostatnich 3 lat. 

— NOWA WYSTAWA W. SALONIE GARLIŃSKIEGO 

Jutro o godz. 5-ej popołudniu odbędzie się w Salonie 
Cz. Garlińskiego (Mazowiecka 8) otwarcie wystawy obra- 
zów Aleksandra Jakimczuka. 3 3 

ô — KURSY DOKSZTAŁCAJĄCE DLA RZEMIEŚLNI- 

KÓW . : 
. = W- Instytucie Szerzenuia Praktycznej Wiedzy Przemy- 
slowej odbyło się przy. udziale przedstawicieli Dyrekcji 
Polskiego Monopolu Tytoniowego, Kuratorjium Szkolnego, 
prasy i t. d, uroczyste otwarcie Kursu Dokształcającego 


dla rzemieślników, zajętych w Polskim Monopolu Tytonio- 


„DZ”ENŃ POLSKI, 14 kwietnia 1932 r. Nr. 103 


Ku ożywieniu ruchu budowlanego 


., Dn. 16 b. m. odbędzie się konferencja sekcji pracy przy |nych, przyczyni się również do ożywienia przemysłów, 
Naczelnym Komitecie do spraw bezrobocia, w której we- związanych z budownictwem, 


zmą udział przedstawiciele przemysłu budowlanego i ce-| ` Według danych istytutu badania konjunktur gospodar- 


mentowego. Na konferencji tej omawiane będą sprawy, do- czych i cen blisko 78 proc. bezrobotnych, związanych jest 


tyczące podjęcia akcji budowlanej w bieżącym sezonie. 


W roku bieżącym sekcja pracy podjęła akcję, zmierza- | 
jącą do ożywienia ruchu budowlanego, zdając sobie spra- 
wę, że uruchomienie nawet na małą skalę robót budowla- 


I 


z przemysłem budowlanym. 

Ostatnio dowiadujemy się, że przemysł cementowy, 
celem wzmożenia ruchu budowlanego, zamierza udzielić 
samorządom przy kupnie cementu preferencyj kredyto- 
wych i cennikowych. 


Przyrost naturalny ludności 


Jak wynika z ostatnich danych statystycznych, w ciągu | terenie województwa lwowskiego, mianowicie 52.928, 43,787 


roku ubiegłego zanotowano w całej Polsce 965.795 urodzeń 
oraz 494,893 zgonów. Przyrost naturalny ludości wyniósł 


w woj. kieleckiem, 40.417 w woj. warszawskiem. Największy 
przyrost ludności przypada w woj. kieleckiem, gdzie wynosi 


470.902 osób. Największą liczbę urodzeń, mianowicie 91.464 | on 47.677 osób. Najmniejszy przyrost naturalny zanotowano 


zanotowano w województwie kieleckiem, 89.958 we lwow= 
skiem, 82.006 w warszawskiem. Zgonów najwięcej było na 


w woj. pomorskiem — 16,691, 


O anna 


wym. Kurs ten trwać będzie 4 miesiące, obejmuje 13 za- 
wodów i liczy 150 słuchaczy w Warszawie i około 600 na 
prowincji, korzystających z nauczania korespondencyjne- 
go. Na otwarciu Kursu przemawiali: z ramienia Instytutu 
p Bielski, w imieniu Dyr. Pol. Mon, Tyt. naczelnik Zdro- 
jewski, poczem kierownik Kursu, inż. Porębski wygłosił od- 
czyt, p. t. „Sławni robotnicy“, 

W dniu 11 b. m. nastąpiło otwarcie kursu o tym sa- 
mym programie dla rzemieślników bezrobotnych, na który 
zgłosiło się 60 słuchaczy. Kurs ten jest całkowicie bez- 
płatny. 

— ZEBRANIE WIERZYCIELI BANKIERA KWINTY 

Wczoraj odbyło się zebranie wierzycieli b. Domu Ban- 
kowego Kwinty. Po burzliwych obradach, w czasie któ- 
rych wielki mówców, na podstawie danych z ksiąg handlo- 
wych, dowodziło, iż Kwinto nie poniósł żadnych poważ- 
niejszych strat, pieniądze zaś gdzieś ukrył — uchwalono 
wniosek o wystąpienie do syndyka masy upadłości b. Do- 
mu Bankowego Kwinty o wyznaczenie nagrody za odna- 
lezienie ukrytych pieniędzy w wysokości 10 proc. od zna- 
lezionych sum. Pozatem powołano do życia komitet, ma- 
iący bronić wszelkich interesów wierzycieli Kwinty. 


— LWY W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM 

W ogrodzie zoologicznym przyszły wczoraj na Świat 
4 iwy. Obecnie więc ogród zoologiczny liczy 15 lwów. 
Ogółem dotychczas w warszawskim ogrodzie zoologicz- 
nym urodziło się 25 tIwów, z których sprzedano 11 w celu 
nabycia nowych okazów. 


Turniej Szachowy 


W czwartej rundzie turnieju szachowego o mistrzo- 
stwo Warszawy Glocer wygrał z Kiperem, Młynek wygrał 
z Klepfiszem, Najdorf wygrał z Łowckim, Jagielski wygrał 
z Szachem (pseudonim) oraz Weingott przegrał z Fryd- 
manem. Partja Walentynowicz (pseudonim) — Makar- 
czyk, została przerwana w pozycji prawdopodobnię wy- 
granej dla Makarcyka. Partja Kremer — Rajzner została 
przerwana w pozycji dość zawikłanej. 

Stan turnieju po 4-ch rundach przedstawia się nastę- 
pująco: Frydman 3 p. i jedna partja niedokończona, Ja- 
zielski 3 p., Młynek 2 p. i 2 partje niedokończonej, Najdorf 
i Kremer po 2 p. i po jednej partji niedokońconejz, Najdorf 
2 p., Glocer 1% i jedna partja niedokończona, Makarczyk 
1p.i.3 partje niedokończone, Szach, Klepfisz, Rajzner į Ki. 
per po 1 p. i jednej partji niedokończonej, Walentynowicz 
% p. jedna partja niedokończona oraz Weingott 0 p. 

- Dziś, 14 b. m. grane będą partje niedokończone, a mia- 
nowicie: Makarczyka z Frydmanem, Młynka z Szachem, 
Łowckiego z Młynkiem, Klepfisza Z Kiperem, Walentyno- 
wicza z Makarczykiem i Kremera z Rajznerem. Ło 

W piątek, dn. 15-b. m. rozegrana zostanie 5-ta runda 
turnieju; w której spotkają się: Klepfisz z Naidorfem, Ja- 
gielski z Łowckim, Szach z Walentynowiczem, Rajzner z 
Młynkiem, Frydman z Kremerem, Glocer z Weingottem 
i Makarczyk z Kiperem. 


Nieco humoru 


ROZTARGNIONY 

Wielokrotny min'ster, słynny matematyk francuski, P. 
Painievć, „znany jest w Paryżu ze swego fenomenalnego 
roztargnienia. 

Pewnego razu Painlevć, wychodząc z domu, a przewi- 
dując, że będzie długo zajęty, wywiesił na drzwiach kartkę 
z napisem: . 

— Painlevć wróci późno do domu. 

Wieczorem, Około 10-ej, wraca Painieyć do domu. ` 
Staje przed drzwiami swego mieszkania i dostrzega kartkę. ` 
Kiwa smutnie głową, odkłada na bok tekę, siada zrezygno- 
wany na pierwszym stopniu schodów į mruczy pod nosem: 

— Trudno, muszę zaczekać. ' i l 
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wiosennei p. t. „Listek figowy* 
Igo Symem. Al. Żabczyńskim. Halama. 
Parnellem. „Sokołowska. Antoszówna. 
czyńska. Sempolińskim. Skoniecznym. Tatrzańskim | 12 
girls Morskiera Oka. j 


(Candide). i 


Z żałobnej karty 


ZGON B. MINISTRA WYGANOWSKIEGO 


W dniu wczorajszym po dłuższych cierpieniach, zmarł- 


w Warszawie, w wieku lat 64, b. minister Sprawiedliwo- 
ści, ostatnio sędzia Najwyższego Trybunału Administracyj- 


nego, Włodzimierz Wyganowski. Zmarły osierocił żonę i! 


córkę. 


Z Teatrów 


OPERA. Dziś „Halka” z pp. Oleną, Szczepańską, Go- 
łębiowskim, Mossoczym, Brodnickim i in. 

Jutro „Opowieści Hofmana“, 

NARODOWY. Dziś i jutro po raz ostatni arcydzieło 
szyllerowskię „Don Karlos“ z pp.: Solskim. Malicka. We-, 
grzynem | Lindorfówna. 

W sobotę premiera głośnej sztuki napoleońskiej Mus- 
soliniego i Forzana „Sto dni* w reż. dyr. Ludwika Solskie- 
go, z pp. Brydzińskim, Samborskim, Jasińską, Jarszewską, 
Węgrzynem, Gawlikowskim i in. 

NOWY. Dziś i codziennie Świetna komedia włoska 
M. Cammaslo | N Ocilia „Młodość szumi“ (Addio giovi- 
nezza) z J. Smosarska i T. Wesołowskim. 

LETNI. Dziś | jutro komedia Ludwika Verneuil'a p. 
t „Bank Nemo“ z J Leszczyńskim. Gorczyńska. A. Fer- 
tnerem Kurnakowiczem. Hnydzińskim. Rapackim. 

„POLSKI. Dziś i codziennie komedja Shawa „Pygmal- 
jon“ w znakomitej reżyserii Węgierki z pp.: Romanówną, 
Wezierko ji in. 


MAŁY. Dziś į dni nastepnych pełna humoru komedia 
Winawera „Poprostu truteń”, 

Najbliższą premiera teatru Małego będzie sztuka Ma- 
rit Kuncewiczowej p. t „Miłość Panieńska". Debint teà- 
tralny świetnei pisarki budzi w sferach literackich wielkie 


zainteresowanie. Sztuke reżyseruje Aleksander Wezierko. > 


ATENEUM. Dziś į codziennie „Car Lenin" ze Stefanem 
Jaraczem w roli złównej. 


MORSKIE OKO. Dziś po raz ostatni - grana będzie 


rewia „Złota Defilada", W piatek z powodu próby gene- 


ralnej teatr nieczynny. W sobote premiera wielkiej rewii 
z pp. Mankiewiczówną, 
Gruszczyńskim, 
Karlińska. Skwier- 


NOWOŚCI. Dziś po raz ostatni „Carewicz”. W piątek 
teatr nieczynny z powodu próby generalnej. W sobotę na 
afisz wejdzie rekordowa operetka „Wiktorja i jej huzar* 


Abrahama w nowej obsadzie. 


BANDA. Jutro į codziennie „100% Bandy”, 


NOWY ANANAS. Codziennie rewia Świateczna p. Ł:. 
„Kwiat z Hawal“. 


QUI PRO QUO. Nowy program p. t. , „Poczekajcie! 


Poczekajcie!“ w pieknei oprawie artystycznej Galewskie- 
go. Gościnnie wystepuje znany Śpiewak U. Macnez. 


IMRE UNGAR. MARYLA JONASÓWNA I LEON BO- 


RUŃSKI W KONSERWATORJUM. Dziś odbędzie się w 
sali Konserwatorium ostatni z cyklu koncertów laureatów 
z udziałem Imre Ungara, Maryli Jonasówny i Leona Bo- 
ruńskiego. 


Z FILHARMONJI. Światowej sławy pianista Wilhelm 


Backhaus, wystąpi na wielkim koncercie symfonicznym w 
najbliższy piątek, o g. 8 wiecz. i wykona z towarzyszeniem 
orkiestry 
Beethovena. Orkiestrą dyryguje Emil Młynarski. 


filharmonicznej koncert fortepianowy Es-dur 


Repertuar kinoteatrów 


„Apollo (Marszałkowska 106): — „Puszcza“, 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Wolne dusze”. 
Capitol — „Najeźdźcy, 

Casino (Nowv Świat): — „Ułani... utant..* 
Colosseum (Nowv-Świat): — „Awanturnica*. 
Hollywood — .Ludzie na posterunku”, 
Filharmonia — „Kapitan Whalan*, 

Mana 63 „Śpiewak nieznany*. 

Palace mielna 9): — Lilianka sł : 
Pan (Nowy Świat 40): — sae eripi a 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Legjon ulicy”. - 
Światowid (Marszałkowska 111).—„Szanghaj Express", 
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„DZIEŃ POLSKI“, 14 kwietnia 1932 r. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


ARYTMETYKA PAŃSTWOWA 
VI. 


(Dokończenie)) 


Nasz bilans płatniczy wyraźnie nam mówi, że za| 1929 45.2 40.5 29.6 36.4 
wszystkie pożyczki oraz krótkoterminowe kredyty zagra- 1930 35.8 31.8 19.3 23,3 
1931 27.6 221 61.8 13 


niczne, za kapitał zagraniczny w naszym przemyśle pra- 
cujący, za import, turyzm polski i dyplomację, płacić mu- 
simy towarami, wytworami naszej pracy. “Dwie inne wa- 
żniejsze pozycje dodatniej strony bilansu: wpływy z emi- 
gracji oraz z tranzytu stanowią zaledwie 10% sumy bi- 
lansowej. Pozostaje zatem eksport towarowy, jako jedy- 
na nasza broń w walce ze światem o naszą wałkę, o na- 
sze prawo do życia niezależnego, 

Jednakże eksport, który z tak wielkim nakładem pra- 
cy społeczeństwa I Rządu jest przekuwany na broń dla 
ochrony naszej waluty, ulega jakimś wewnętrznym, stru- 
kturalnym przemianom i wywołuje zjawiska wręcz od- 
mienne w stosunku do zamierzonych. Broń ta, jak bume- 
rang, zwraca silę przeciwko nam i, zamiast bronić naszej 
waluty, atakuje ją i dobija. W tem właśnie zjawisku spa- 
czenia naturalnych funkcyj eksportu dla celów waluto- 
wych tkwi poszukiwana przez nas niewiadoma y. Stano- 
wi ona kwotę bardzo realną i dużą, którą z dochodu na- 
rodowego wyciąga Państwo na utrzymanie waluty. Jest 
to ukryty, niezrozumiały (jak i czwarty wymiar geome- 
tryczny) sposób uciążliwego opodatkowania całej ludno- 
ści, jej wytwórczości I wymiany. Cechą najgroźniejszą 
tego podatku jest to, że dochody z niego nie idą na utrwa- 
lenie naszego dobrobytu, a giną w sposób wprost tragicz- 
ny w chwili zetknięcia się z zagranicą, gdzie zdobywamy 
zdrowy pieniądz, potrzebny nam na zastrzyki w nasz wła- 
sny organizm państwowy. Ta ulatniająca się część re- 
zultatów naszej pracy przy wymianie na kapitał zagra- 
niczny jest tą kwotą, którą naród polski musi zapracować 
| wydać na utrzymanie swej waluty, na ten światowy pro- 
bierz sprawności I celowości naszego mechanizmu gospo- 
darczego. 

Niepodobna tu — z braku miejsca — obrazować wszy- 
stkich paradoksów ekonomicznych i finansowych, do ja- 
kłch doprowadził nas dzisiejszy spaczony merkantylizm, 
będący odbiciem tych państw, gdzie socjalizm I niecelowy 
interwencjonizm rządowy wytworzył błędne koło bez wyj- 
ścia. Ograniczymy się zatem do kilku tylko zasadniczych 
zjawisk, zwłązanych z naszym problemem. 

Należałoby przedewszystkiem zbadać statystycznie, 
ile kosztuje Polskę ta ilość waluty zagranicznej, jaką zdo- 
bywamy dzięki eksportowi szeregu wytworów naszego w 
tej czy innej formie faworyzowanego przez Państwo prze- 
mysłu. Nie tracąc bynajmniej z pola widzenia czynnika 
kalkulacyjnego, który przy zwiększonej produkcji obniża 
jej koszt własny, sądzimy, że eksport ten nie kompensuje 
krzywdy, jaką ponosi całe gospodarstwo z powodu niena- 
turalnie wygórowanych cen wewnętrznych. Jaki bowiem 
płynie stąd wniosek, jeżeli za miljon złotych waluty ob- 
cej społeczeństwo musł w obiegu wewnętrznym zapłacić 
dwa miljony? Taki mianowicie, że zagraniczni odbiorcy 
uzyskują dzięki naszej polityce ekonomicznej pełną nad 
nami przewagę. Mogą tanłej żyć I produkować i w kon- 
sekwencji zbijać nas z rynków zagranicznych. Wobec ta- 
kiego stanu rzeczy traci też swą wagę argument już nie 
walutowy, a socjalny, który głosi, że wskutek zmniejsze- 
nia stratnego eksportu trzeba będzie unieruchomić nie- 
które warsztaty pracy. Oczywiście, jest to przejściowo 
nieuniknione, Będzie to mniejszem złem, aniżeli unieru- 
chomienie wszystkich warsztatów pracy, do czego nie- 
wątpliwie doprowadzimy, jeżeli nadal bez żadnych zmian 
będziemy kontynuować naszą politykę ekonomiczną. 

Nieinaczej dzieje się z rolnictwem. Premiowanie eks- 
portu przez zwrot ceł kosztowało nas już w ostatnich 
dwuch latach ok. 100 milj. zł. Kto zapłacił tę olbrzymią 
kwotę? Ten sam obywatel polski, który jest niedostatecz- 
nym spożywcą t. zw. „nadwyżek* produkcii rolnej i ho- 
dowlanej nie z przesytu napewno lecz z nędzy. Ten nie- 
nasycony obywatel nie może być odbiorcą produktów rol- 
nictwa dlatego, że jest niedostatecznym, zbyt drogim lub 
zgoła żadnym (bezrobotni) wytwórcą produktów innych, 
potrzebnych wzamian rolnictwu. Zasadnicze zło nasze- 
go rolnictwa to także drożyzna jego produkcji, o czem 
mówią badania inż. Jana Curzytka, wywody dr. Wacława 
Konderskiego, oświadczenie b. ministra Janta-Połczyńskie- 
go. Poniższa tablica cen w złotych za 100 kz. (zaczerpnię- 
ta z Sprawozdania Banku Polskiego), zastąpi cały tom 
rozważań nad filozofją życia, pracy, organizacji produkcji 
i struktury państwowej. W Ameryce, gdzie robocizna 
jest trzykrotnie wyższa, niż u nas, gdzie stopa życiowa 
robotnika wykwalifikowanezo góruje nad stopą wysokich 
urzędników polskich, gdzie jest nadmiar złota i kredytów 
bankowych (czynniki inflacyjne) ceny są niższe, aniżeli 


Problem cen rolnictwa naszego, zarówno jak i prze- 
mysłu, jest problemem najważniejszym w Polsce, nieustę- 
pującym nawet przed problemem obrony zbrojnej Pań- 
stwa. Problem ten wciąga w orbitę swego działania ca- 
łą strukturę gospodarczą i polityczną | bez jasnego pro- 
gramu jego rozwiązania daremne będą wysiłki nad utrwa- 
leniem naszej pomyślności państwowej. Nasze ceny nie 
są podstawą do eksportu zdrowego i korzystnego, lecz 
zmuszają nas do dumpingu szkodliwego i kosztownego, 

Nie znaczy to bynajmniej, że wypowiadamy się za 
zaniechaniem eksportu, że występujemy przeciwko po- 
życzkom lub kapitałom zagranicznym, że ulegamy bezna- 


kniętem gospodarstwie narodowem. Taki program roz- 
wiązywania problemów państwowych to nie ekonomja po- 
lityczna, a jakiś marsz żałobny nad trumną ledwie 
zmartwychwstałej a już powtórnie grzebanej Polski. Prze- 
ciwnie, cała przyszłość kraju naszego, jego rozkwit go- 
spodarczy | cywilizacyjny leży na drodze najżywszej 


ca narodu polskiego będzie eksploatowana przez kapitał 
zagraniczny — nietyle z jego, ile z naszej własnej winy— 
wskutek wysokich kosztów naszej produkcji i wymiany, 
tak długo będziemy w Europie narodem  upośledzonym, 
niezdolnym do handlowej i kulturalnej konkurencji. 

Czy istnieją możliwości poprawy? Zwróćmy się o 
odpowiedź do naszych równań arytmetycznych, które, 
niestety, są jeszcze zbyt algebraiczne. Będzie to, wydaje 
nam się, jedynie celowa i skuteczna metoda poszukiwań. 

X=A-TB+C+D;D=ot+tp+tr--y 

Dochód narodowy X, który jest probierzem pracowi- 


W dniu wczorajszym nastąpiło ostateczne rozstrzy= 
gnięcie sprawy utworzenia funduszu wyrównawczego Í 
konwencji eksportowej dla węgla, Obie te organizacje, jak 
wiadomo, zostały utworzone dobrowolnie przez przemysł 
węglowy w wyniku pertraktacyj, prowadzonych przez 
Min. Przemysłu i Handlu z przedstawicielami tego prze- 
mysłu. Jedynie tylko pewne zagadnienia funduszu wyrów= 
nawczego i konwencji eksportowej zostały przez przemysł 
węglowy poddane pod arbitraż ministra Przemysłu i Han- 
dlu, Właśnie w dniu 13 b. m. orzeczenie arbitrażowe zosta- 
ło wydane przez dyrektora departamentu górniczo - hutni- 
czego Ministerjum Przemysłu į Handlu p. Czesława e Pe- 
chego, który został upoważniony do tego przez ministra 
Przemysłu | Handlu. à 


= S: 


sadach: 
Kopalnie Zagłębia Śląskiego i Dąbrowskiego opłacać 
będą po zł. 1.50 od każdej tony węgla, sprzedanego na 


Z okazji pobytu ministra Przemysłu i Handlu, p. Za- 
rzyckiego, w Łodzi— o czem „Dzień“ donosił onegdaj — 
delegacja Izby Przem.-Handl. w osrbach prezesa Geyera, 
wice-prezesów Babiackicgo, Barcińskiego, Fiedlera i Her- 
tza, oraz dyrektora inżyniera Bayera. wręczyła p.- mini- 
strowi memoriał, w którym skonkretyzowała najistotniej- 
sze postulaty przemysłu łódzkiego. 

Memorjał Izby Przemysłowo-Handłowej obszernie 
omawia sprawę scalenia podatku przemysłowego, reformę 
ustawodawstwa socjalnego, poparcie dążności i posunięć 
organizacyjnych w przemyśle, co wpłynie regulująco na 
rynek, gdyż zapobiegnie chronicznemu we włókiennictwie 
zjawisku nadprodukcji. Równocześnie Izba podniosła kwe- 
stię pracy na trzy zmiany w fabrykach, oraz sprawę zła- 
godzenia zbyt ostrej konkurencji w obrękie przemysłu. 

Z dalszych aktualnych zagadnień włókiennictwa pol- 
skiego Izba wymieniła sprawę eksportu włókiermiczego, 
który odgrywa dużą rolę, zwłaszcza w niektórych dzia- 
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b. r. wykązuje zapas złota 573 mili. 564 tys. zł., t. j. o 


w Połsce. 45 tys. zł. więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
Pszenica Żyto 
Rok _ War-wa Chicago War-wa Chicago |szyły się o 3 milj. 901 tys. zł. do sumy 67 milj. 392 tys. zł., 
1927 54.3 45.5 43.7 37.4 również i niezaliczone do pokrycia zmniejszyły się o 4 
1928 52.5 43.2 42.6 39.9 


dziejnie naiwnym hasłom o samowystarczalności, o zam- | 


współpracy z otaczającym go światem. Ale jak długo pra- | 


Organizacja eksportu wegla 


Fundusz wyrównawczy powstał na następujących za-! 


tości, wydajności i umiejętności organizacyjnej narodu, nie 
może być w Polsce wielki, a to z powodu materjalnych 
i moralnych spustoszeń wojennych. Jest on jednak nie- 
współmiernie z Innemi narodami Zachodu niski, Na wzrost 
jego działa hamująco pozycja D (utrzymanie Państwa), 
pozycja sama w soble niewytwarzająca bogactw, a tylko 
rozdzielająca je | konsumująca, Im więcej ciągnie ona dla 
siebłe tych dóbr z wielkości X, im niecelowiej będzie je 
rozdzielała w społeczeństwie, tem dotkliwiej cierpieć na 
tem będą trzy pozostałe pozycje: A, B i C. Podstawą. bo- 
wiem pomyślności Państwa nie jest bynajmniej poz. D, 
lecz przedwszystkiem A 1 w następnej kolejności B i C. 

Zasadniczem więc zadaniem naszej gospodarki naro- 

dowej czy naszej polityki czy może tego, co się określa 
wyrazem racji stanu, jest szybkie, niezwłoczne zmniejsza” 
nie tej pozycji. Widzimy, że możliwości jej redukowa- 
nla u nas są bardzo wielkie. D w Polsce składa się aż 
z czterech pozycyj, gdy, jak widzieliśmy, są bardzo boga- 
| te państwa zachodnie, których D składa się tylko z dwóch 
|pozycyj: o I p; jeżeli zaś dochodzi tam jeszcze poz. r, jest 
ona minimalna, nie szkodząca zbytnio innym pozycjom D 
(ani wielkości X. Redukcja D musi się odbywać przede- 
| wszystkiem kosztem dwóch zupełnie katastrofalnych dla 
| Polski pozycyj r ły. 
Gdy na tej niezawodnie bardzo trudnej, ale jedynie 
' celowej I skutecznej, drodze dojdziemy do obniżenia kosz- 
| tów całej naszej wytwórczości I wymiany, a więc I obniż- 
| ki cen, wówczas automatycznie zjawi się ten cud, że i 
| płace robotnicze realne będą wyższe, że eksport nasz bę- 
dzie opłacalny, że dochód narodowy będzie wzrastał | że 
|lego pozycja D przestanie być nadmiernym dla społeczeń- 
stwa ciężarem, 

Ktoby sądził, że w zbyt ciemnych barwach rysuje nam 
się rzeczywistość nasza, niechaj przeczyta „Dysproporcje” 
b. ministra Kwiatkowskiego. Są one tem czarniejsze, iż 
| nie oświetla ich żaden promień jasnej 1 realnej możliwo- 
ści poprawy. Wiecznie to samo — a la Żeromski — idea- 

lizowanie pracy | demokracji. Na takich ideałach można 
budować bardzo wiele — sztukę, moralność, religię, ale 
(nie rolnictwo, przemysł i handel, które muszą nas bronić 
przed czem? — przed agresywnością czy tylko ekspansją 
tej samej pracy i demokracji, ale obcej. 

A. LACZYSŁAW 


rynku krajowym | rynkach eksportowych konwencyjnyci, 
a kopalnie Zagłębia Krakowskiego po 1 zł.; dla małych ko. 
palń zostały poczynłone nieznaczne ulgi. Z powstałego tą 
drogą funduszu będą udzielane odnośnym kopalniom pre- 
mje od każdej tony węgla wyeksportowanego na rynki za- 
morskie, przyczem płerwsze 3 miljony ton węgla wyeks* 
portowanego na te rynki nie będzie premjowane, a udział 
| poszczezółnych towarzystw w tym bezpremjowym eks- 
porcie określony zostaje kluczem udziału w konwencji 
eksportowej, Maksymalna premja od 1 tony węgla różnych 
sortymentów wynosić może 5 zł., a od miału 2.50 zł. 
Umowa przewiduje 6-miesięczny termin trwania fun- 
karana wyrównawczego, poczem nastąpić może jego roz= 
| wiązanie za zgodą ministra Przemysłu | Handlu lub prze- 
dłużenie, 
| Konwencja eksportowa zawarta zostaje na 1 rok i łą” 
czy się ściśle z funduszem wyrównawczym. 


Pastulaty nrzemysłu łódzkiego 


nięć wobec państw, utrudniających eksport z Polski, mi- 
mo, że w wymianie z Polską posiadają one znaczne saldo 
dodatnie, względnie zalewają rynek polski zbędnym impor- 
tem luksusowym. Równocześnie Izba, jako reprezentant- 
ka ogółu interesów okręgu łódzkiego, uznała za swój obo- 
wiązek. podkreślić konieczność realizacji ustalonego ostat- 
nio z inicjatywy p. ministra Przemysłu I Handlu programu 
akcji pomocy dla handlu polskiego. Niezależnie od po- 
wyższych dezyderatów, związanych ściśle z kryzysem go- 
spodarczym, Izba wskazała na konieczność uregulowania 
niektórych spraw z dziedziny szkolnictwa zawodowego, 
które poddać należy nadzorowi Mt. Przemysłu | Handlu, 
bo tylko tą drogą będzie można spowodować dostósowa- 
nie programu szkolnictwa do potrzeb życia gospodarczego. 

Wreszcie Izba zwróciła się o poparcie dla sprawy zu- 
pełnego zawieszenia i całkowitej rewizji opracowanego 
przez władze miejskie m. Łodzi planu regulacyjnego, któ- 
iry nie liczy się zupełnie z potrzebami Łodzi jako miasta 


łach włókiennictwa i jest ważną pozycją bilansu handlo-, przemysłowego I przez swą nierealność już obecnie hamu- 
wego, co skłania Izbę do wysunięcia postulatu podjęcia | je nikły ruch budowlany i paraliżuje handel placami, obni- 
przez politykę gospodarczą rządu zdecydowanych posu-| żając wartość n'eruchomości, 


Bilans Banku Polskiego 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę kwietnia | kslowy zmalał o 12 milj. 370 tys. zł. i wynosi 629 milj. 


489 tys. zł.. Pożyczki zastawowe wykazują spadek o 7 
milj. 324 tys. zł. do 115 milj. 14 tys. zł. Inne aktywa wy- 


ï należności zagraniczne, zaliczone do pokrycia, zmniej- noszą 136 milj. 140 tys. zł., zatem o 406 tys. zł. mniej, niż 


w poprzedniej dekadzie. 
W pasywach pozycja natychmiast płatnych zobowią- 


mili. 538 tys. zł. do sumy 116 mil. 111 tys. zł. Portfel we-|zań wzrosla o 28 milj. 625 tys. zł, (197 milj. 864 tys. zl). 
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Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 29 mili. 824 
tys. zł. (1.100 mili. 704 tys. zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów i na- 
tychmiast płatnych zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 44,17 proc. (14,17 proc. ponad pokrycie statutowe), 
pokrycie kruszczowo-walutowe 49,36 proc. (9,36 proc. 
ponad pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie złotem sa- 
mego tylko obiegu biletów bankowych wynosi 52,11 proc. 


Stopa dyskontowa Banku 74%, lombardowa 874%. 


INFORMACJE 


— OBNIŻENIE CEN ŻELAZA. 

Dn. 12 b. m. w Min. Przemysłu i Handlu odbyła się 
pod przewodnictwem dyrektora departamentu górniczo- 
` hutniczego, p. Czesława Peche konferencja z przedstawi- 
cielami hutnictwa żelaznego. Konferencja ta odbyła się w 
wyniku toczących się od paru tygodni pertraktacyj między 
hutnictwem żelaznem, a Ministerium Przemysłu i handlu. 
Obrady dotyczyły zbadania sytuacji, w jakiej obecnie 
znajduje się hutnictwo w Polsce. Na wczorajszej konfe- 
rencji przedstawiciele hutnictwa wyrazili zgodę co do ob- 
niżenia ceny żelaza sztabowego o 10 proc., t. i. o 35 zło- 
tych na jednej tonie. A 

Do tej obniżki dostosowany będzie cennik na pozosta- 
łe wytwory żelazne. Zniżka obowiązywać ma od zaraz. 
Syndykat Polskich Hut Żelaznych wyda stosowną instruk- 
cję co do przeprowadzenia obniżki cen żelaza i wytwo- 
rów żelaznych w handlu hurtowym, półhurtowym i deta- 
licznym tak, aby ceny dla konsumenta były o 10 proc. 
niższe. 


Radio 


PRÓBY RADJOSTACJI WATYKAŃSKIEJ NA FALACH | 
ULTRAKRÓTKICH j 
Wobec znakomitych rezultatów osiągniętych przez sena- 
tora Marconi'ego podczas eksperymentów radjofonicznych na 
falach ultrakrótkich, Radjostacja Watykańska podejmie w naj- 
bliższym czasie szereg prób w tym zakresie. 


RADJOWY KONCERT Z UDZIAŁEM FRANCISZKI 
PLATÓWNY 

"W niedziele 17 b. m. o godz. 20.15 orkiestra Polskiego 
Radja pod kierunkiem Józefa Ozimińskiegó wykóna marsza z 
opery „Królowej Saby“ Goldmarcka, uwerturę do „Obrona“ 
Webera, baletową muzykę z „Rozamundy* Schuberta, jaskra- 
wo egzotyczne „Tańce Połowieckie" z „Księcia Igora“ Boro- 
dina, na koniec marsz J. P. Suzy, sławnego amerykańskiego 
kompozytora marszów, który zmarł w poprzednim miesiącu 
w wieku lat 77. 


Solistką tego koncertu będzie p. Franciszka Platówna, 
artystka opery Lwowskiej i Warszawskiej, w wykonaniu któ- 
rej usłyszą radjosłuchacze arje onerowe i pieśni polskie, 


SŁUCHOWISKO P, T. „JESTEM ZABÓJCĄ” A. FREDRY 

Dnia 17 b. m. o godz. 19.45 rozgłośnia warszawska na- 
daje słuchowisko p. t. „Jestem zabójcą“ pióra najznakomit- 
szego komedjopisarza polskiego Aleksandra Fredry, który 
zawsze umie w mistrzowski sposób wywołać uśmiech na na- 
szych obliczach. 


ODCZYTY I FELJETONY 

W niedziele 17 b. m. o godz. 17.15 dr. Józef Piotrowski 
„mówić będzie ze Lwowa, jako wielki znawca muzealnictwa, 
0 wspaniałych zbiorach w Łańcucie. Prelekcja została zaty- 
tułowana — „Polski Louvre i Polski Wersal, | 

W dziale radjowym kwadransów literackich zapowie- 
dziana została na godz. 21.55 nowela Zofji Nałkowskiej głę- 
bokiej znawczyni duszy kobiecej p. t. „Pour prendre congé“, 


NIEDZIELA 
17 kwietnia 


10.00 — Tr. nabożeństwa, 12.15 — Poranek symfoni- 
czny z Filh, Warsz. w wyk. Ork. Filh. pod dyr. Z. Dymka, | 
D. Braude (fort.), H, Sawickiej (sopr.) i Wł. Raczkowskie- | 
go (akomp.), W programie utwory Czajkowskiego. 14.00— 
„Walczmy z chwastami* — wygł. W. Chmielecki. 14.20 

= Ork. Repr. Pol. Państw. pod dyr. Al. Sielskiego, oraz 
J. Mechówna (śpiew). 15.55 — Program dla dzieci. 16.20 
~— Płyty. 16.40 — „O kuracji bez wyjazdu“ — p. W. Po- 
mian. 16.55 — Płyty. 17.15 — „Polski Louvre i Polski 
Wersal“ — dr. J. Piotrowski (Lwów). 17.30 — „Wiado- 
mości przyjemne į pożyteczne“, 17.45 — Koncert popołu- 
dniowy. 18.50 — Rozmaitości. 19.25 — Płyty. 19.45 — 
Słuchowisko podług AJ. Fredry „Jestem zabójcą“ 20.15 
— Koncert ork. P. R. pod dyr. J. Oz mińskiego oraz F. 
Platówna (sopr.). 21.55 — Kwadrans literacki. Nowela Z. 
Nałkowskiej p. t. „Pour prendre congé“. 22.10 — Koncert 
rieśni Moniuszki w wyk. Al, Michałowskiego (bas). 23.00 
— Muzyka taneczna, 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 100 z dnia 11 b. m. 


„DZIEŃ POLSKI“, 14 kwietnia 1932 


Nekroloria 


Stefan Mokrzecki, generał dywizji, obywatel ziemi 
lidzkiej, Pogrzeb odbył się dn. 12 b. m. w Wilnie. 

Piotr Wiśniewski, przemysłowiec, lat 75. Pogrzeb od- 
będzie się dn. 16 b. m. na Powązkach po nabożeństwie w 
kościele św. Karola Boromeusza. 

Wanda z de Charle'ów Podgórska, lat 51. Pogrzeb 
odbędzie się dn. 15 b. m. na Powązkach po nabożeństwie 
w kościelę Zbawiciela, 


Wypadki 


— POŻAR W SKŁADZIE SKÓR. Przy ul. Francisz- 
kańskiej 30, w podwórzu, poprzecznej oficynie, znajduje 
się hurtowy skład skór, należący do Michała Rosenberga. 
Wczoraj w niespełna 2 godziny po zamknięciu składu, je- 
den z lokatorów zauważył kłęby dymu, wydobywającego 
się przez szpary w oknach. Na miejsce przybyło pogotowie 
I oddziału straży, Okazało się, że paliły się półki, oraz na- 
gromadzone na nich w znacznei ilości skóry; lakier i giem- 
za. Po 2-godzinnej blisko akcji, pożar ugaszono. Przyczyna 
— bliskie ustawienie pieca do półek. Spaliła się pewna ilość 
skór. Straty narazie nie ustalone. Skład jest ubezpieczony 
od pożaru w tow. „Połonia* na 100.000 dolarów. Zaznaczyć 
należy, iż R. wśród hurtowników skór nazywany jest 
„królem skórników*. 


— OSZUSTWA „DYREKTORA KASY". Wskutek 
licznych skarg Urząd Śledczy zainteresował się osobą Kon- 
rada Tężyckiego, dyrektora „Kasy Kredytowej dla prze- 


| mysłu i handlu“. Okazało się, że „dyrektor“ Kasy zupeł- 
| nie pustej, gdyż ma zaledwie... jeden grosz w majątku, rant. 50, siano nieprasowane 10—12, słoma nieprasowana 6— 


zarwał cały szereg osób. Sędzia śledczy zastosował wzgle- 
dem Tężyckiego, jako Środek zapobiegawczy: dozór poli- 
cji. 


— ZBRODNIA. 23-letni Henryk Krynzie, ślusarz, zgło- 
sił się nocy ub. do 15 kom. i zameldował dyżurnemu przo- 
downikowi, że .dn. 3 b. m. z polecenia wyroku partyjnego, 
dokonał zabójstwa członka partii przezwiskiem „Wacek“. 


Zabójstwa dokonał w lasku bielańskim, poczem zwłoki za- | 


ciągnął nad brzeg Wisły i wrzucił do wody, Do jakiej par- 
tli denat należał, zabójca nie chce wyjawić. Krynzia prze- 
słano s 15 komis. do aresztu urzędu śledczego. 


— ŚMIERTELNE PORAŻENIE. Przy ul. Falęckiej 15, 
w Mokotowie, tramwajarz, 27-letni Jan Macioszek, biorąc 
wczoraj postument lampy elektrycznej, został porażony 
i padł bez życia. Żona M. nie wiedząc co się stało, rów- 
nież dotknęła się lampy, lecz w tejże chwili w całym lo- 
kalu światło zgasło. Na miejsce przybył lekarz Pogotowia 
prywatnego, który stwierdził śmierć M., żonę zaś jego 
zdołał uratować. Dochodzenie w,tej sprawie prowadzi po- 
licja 16 komisarjatu, 


-~ 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 14.4 
WALUTY 


r. Nr. 103 


koniczyna biała bez kanianki o czystości do 


97% 400—550, mąka pszenna luksusowa 47.00— 
52.00, 4/0 42—47, mąka pytlowa 43—44, sitkowa 
32—33, razowa 32—33, otręby pszenne szale 17,50— 
18.50, średnie 17,00—17.50, żytnie 17.00—17.50, ku- 
chy lniane 24.00-25.00, rzep. 17.00-17.50, słoneczni- 
kowe 40—44% 18—18.5, peluszka 28.00—30.00, sera- 
dela podwójnie czyszczona 35—37, łubin niebieski 
15—16, łubin żółty 20.0—22.0, wyka 27.00—29,00, 
siemie lniane bazis 90% 38.5—40. Tendencja utrzy- 


mana. 

POZNAŃ, 13.4. Żyto 25.75—26.00, pszenica 27.00— 
27.25, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 21.00—22.00, b) 
wagi 68 kg. 22.00 — 23.00, jęczmień browarowy 24,25— 
25.25, owies 20.75—21.25, owies nadający się do siewu 22.5— 
23,mąka żytnia 65 proc. 39.00— 40.00, pszenna 65% 40.0—42.0, 
otręby żytnie 16.50—17.00, pszenne 15.00—16.00, pszenne gtu- 
be 16,00—17.00, rzepak 32.00—33.00, gorczyca 30—35, wyka 
letnia 22.50—2450, peluszka 26—28, groch Victoria 23—26, 
Folgera 32—35, łubin nieb. 11,50—12.50, żółty 16.00-17.00, 
seradela 30—32 koniczyna czerw. 160—210, biała 320—460, 
szwedzka 130—150, żółta odłuszczona 150—170, przelot 260— 
300, tymoteusz 40—55, rajgras angielski 45—50, makuch 
Iniane 26—28, rzepakowe 18—19, słonecznikowe 19.50—20.0, 
słoma luźna 3.50—4, prasowana 4.50—5, siano nadnoteckie 
6.75—7.25, prasowane 7.75—8.25. Usposobienie spokojne. 

LUBLIN, 13.4. Żyto dw. 27.50—27.75, zbiórkowe 27.00— 
27.25, pszenica dw. 30, zbiórkowa 29.50, jęczmień browarny 
|25.50—26, na kaszę 24—24.50, owies jednolity 25—26, zbie- 
| rany 23.50—24, mąka żytnia typowa 40.50, razowa 30—31.5, 
pszenna 40%49, pszenna 65% 45, otręby żytnie 16, pszenne 
į grube 17.50, miałkie 16.25, rzepak zimowy 35—36, bobik 24, 
'wyka 33, peluszka 34—35, groch Wiktorja 37—39, polny 28— 
|30, łubin niebieski 14—14.50, seradela czyszczona 42.0— 43.0, 
| koniczyna czerw. gwarant. 96% czvstości 240—270, biała 320 
480, tymoteusz nieoczyszczonv 45—55, gryka 26, słód gwa- 


7, ziemniaki jsdalne. Tendencja utrzymana. 


MIĘSO 

WARSZAWA, 13.4. Na targowisku trzody chlewnej ten- 
į dencja zwyżkowa. , 
I Spęd: bydła razem 399 sztuk, pozostało 236 — cieląt 316 
| pozostało 43 — świń 985 pozostało 64. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 80—85 zł. krowy 
i 80—85 zł. cielętą 65—70 zł. świnie 130—140 zł. 
j Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju war- 
|szawskiego: wołowina zady I gat, 1.35—1.40 II gat, —,—,—, 
'przody koszerne I gat. 145—1.60II gat. 1,25-—1.40 III gat 
—.——.—, cielęcina zady | gat. 1.30—1.40, II gat. ——, 
—,„ przody koszerne I gat. 1.10—1,50 Il gat. ———,—, Wie- 
przowina II gat. 1.55—1.60, III gat. 1.50—1.55, I gat, =,=, 
| Mięso przywozowe: wołowina zady I gat. 1.25—1 30 II 
gat. 1.15—1.20, przody  koszerne.I gat. 1.00—1.10, II gat 
0.8—0.90, cielęcina zady I gat. 1.10—1.20, II gat. 0.90—1.00, 
przody koszerne I gat. —,—.—,—, II gat. 0.70—0.90 bukaty 
wieprzowina słoninowa I gat. —,——=—, II gat, ——=——— 
baranina I gat, 


Biuletyn meteorologiczny 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 15.IV.32 r.: 
Rankiem miejscami mgły lub opary, w ciągu dnia zachmu- 
rzenie niewielkie. Po chłodnej nocy dnłem temperatura 


Dolary 8,89%4. Holandja 361,20. Szwajcarja około 10”. Słabe wiatry z kierunków południowych. 


173,45. Londyn 33,65 — 33,70. Paryż 35,13. 


Praga 26,38. 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,8612. p 


PAPIERY PROCENTOWE 


3% Poż. Prem. Bud. 37,25. 4% Poż. Inw. 
Ser. 91,50. 4% Poż. Dol. 48,50. 8% L. Z. B-ku 
Roln. 94. 8% L. Z. B-ku G. K. 94. 7% L. Z. 
B-ku Roln. 83,25. 7% L. Z. B-ku G. K. 83,25. 
5% Państw. Poż. Konw. 39. 5% Poż. Konw. 
Kol. 32. 7% Poż. Stab. 52.25 — 53.50 — 52.50, 
42% L. Z. m. W-wy 47,25. 42% L. Z. zł. 
39,50 — 39 — 39,50. 8% Miejskie zł. 60,75 — 
61,50. 10% L. Z. m. Radomia 60. 


AKCJE. 
Bank Polski 80. Lilpop 15. 


Rynki zbożowe i towarowe 
ZIEMIOPŁODY 

WARSZA WA, 13.4. Notowano parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagonowych: żyto 27.00—27.50, pszenica 
dworska 29.50 — 30.00, pszenica zbierana 29.00— 
29.50, owies zbierany 25.00 — 25.50, owies 
jednol. 26.00—27.00, jęczmień na kaszę 24.50— 
25.50, „jęczmień browarowy 25.00—26.00, groch 
polny jadalny 29.00 — 32.00, groch Victoria 28— 
34.00, rzepak zimowy 37.00 — 39.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
97% 240—280, koniczyna biała surowa 276—375, 


M 


poszukuje miej- 
Gospodyni sca. W średnim 
wieku. Znakomite referencje. 
Odchodzi tylko z powodu li- 
kwidacji i wyjazdu, Pierwszo- 
rzędna znajomość gospodar- 
stwa wiejskiego, chlewni, dro- 
biu, kuchni i t d. Uczciwa, 
spokoina, energiczna, oszczę- 
dna. Łaskawe oferty do „Dnia 
Polskiego”, Warszawa, Stpi- 
talna 1, dla „Gospodyni“. 
4097 
lat 32 mogący się 
Rolnik wykazać pierwszo- 
rzędnemi referencjami i świa- 
dectwami poszukuje posady 
na ordynarje od pierwszego 
lipca 1932 roku. Oferty do 
„Dnia Polskiege* pod „Ho- 
dowca*, 4094 


spodarczy, lat 26 
Ur zędnik ode i skok 
czoną poznańską szkołą rol- 
niczą pragnie zmienić posadę 
od 1 lipca b. r. Ośmioletnia 
praktyka. Zamiłowany hodow- 
ca inwentarza żywego i dro- 
biu. Łaskawe zgłoszenia: Woż- 
ny Marjan Przygodzice pow. 
Ostrów Wielkopolski. 


jak tanio można kupić za gotówkę, 

każdy winien się przekonać, zwiedzając: 

Polski Przemysł Meblowy „STYL%, 
Złota 7 róg Marszałkowskiej. 


Kolosalny sztuk 
3972 


wybór kompletów, 
pojedyńczych. 


Ob:ieszczenie stay 

wierzytelności. Syndyk Tym- 
czasowy masy upadłości firmy 
„Qui Pro Quo* spółki z ogra- 


niczoną _odpowiedzialnością, 
adwokat Gustaw Beylin na mo- 
cy art. 501 i nast. K. H. wzy- 
wa wierzycieli upadłej firmy, 
aby w przeciągu dni 40-stu 
stawili się przed Syndykiem 
Tymczasowym osobiście lub 
przez pełnomocników i oś- 
wiadczyli z jakiego tytułu, w 
jakiej sumie są wierzycielami 
oraz złożyli Syndykowi lub 
w kancelarji Wydziału Han- 
dlowego Sądu Okręgowego w 
Warszawie tytuły swych wie- 
rzyte!ności, Sprawdzenie od- 
bywać się będzie w obecno- 
ści Sędziego Kom'sarza mi 
dzy wierzycielami lub ich peł- 
nomocnikami a Syndykiem w 
drodze ko.tradyktoryjnej w 
sali zebrań Wydziału Handlo- 
wego Sądu Okręgowego w 
Warszawie Miodowa 15 27 ma- 
ja 1932 r. o godz. 12. 30 ma- 
ja 1932 r. o godz. 12 G. Bey- 
lin Syndyk Tymczasowy ma- 
sy upadłości „Qui Pro Quo* 
adwokat, 


OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr.. reklamy 40 gr., nekroiogi do 50 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr, wyżej 
a 


80 gr. 


Zwyczajne (e szp.) 15 gr., tabel. ! cyfrowe (6 szpalt) 35 gr. 


Drobne za wyraz 15 gr. Posady | prape (poszukiwane) za 


` wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne ! firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za termino'vy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


PRENUMERATA: 


w Warszawie z odnoszeniem 
do domu oraz na prowinoji 


miesięcznie zł. 5. Zmiana aaresu 


ranioą mies. zł. 10. 


ÓzekowE P: K. O. Nr. 8575 


so gr. 


Wyd: POL, POWSZ, SP, WYD. 


Drukowano w «Drukarni Mazowieckiei*. Szpitalna 4. 


Redaktor odpowiedzialny: ST, TELSZEWSKI 


j 


